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Salony „Intermasz" i ,,Taropak“ otwarte

Pierwsze kontrakty
Wczoraj w Poznaniu na terenach MTP dokonano otwar­

cia dwóch specjalistycznych imprez handlowych. Między­
narodowe salony Maszyn Włókienniczych, Odzieżowych i 
Obuwniczych „Intermasz” oraz Techniki Pakowania i Maga­
zynowania „Taropak” czynne będą do niedzieli 19 września. 
Bierze w nich udział 189 wystawców zagranicznych z 14 
państw oraz 17 polskich organizacji przemysłowych.

sport

Lech - Szombierki 1:2 (1:1)
Szczęście trwało

trzy minuty
Kolejnym niepowodzeniem 

zakończył się wczorajszy wy­
stęp piłkarzy Lecha w Pozna­
niu. Przegrali oni z bytomski­
mi Szombierkami 1:2 (1:1). 
Bramki zdobyli: dla Lecha — 
Kasalik w 14 min., a dla goś­
ci — Nagiel w 17 min. (głową) 
i w 76 minucie. Widzów około 
25.000. Sędziował J. Łazowski 
(Warszawa).

Lech: Turek — Nowak (od 46 
min. Szostak), Grześkowiak, Stęp- 
czak, Barczak — Gut, Kasalik, Gro 
belny — Szpakowski, Chojnacki, 
J ustek.

Szombierki: Mika — Soś­
nica, Mierzwiak, Włodarczak, Wój- 
towicz — Kwaśniewski, Bykowski, 
Herisz, Grzywaczewski — Nagiel, 
Sroka.

Zespół bytomski rozpoczął grę 
ze sporym respektem przed. Le­
chem. Trudno się (temu dziwić. Do 
wczoraj Szombierki miały fatalny 
bilans meczów z kolejarzami w 
Poznaniu — 5 spotkań, 5 porażek

stosunek bramek 2:23. Była i w 
ym przegrana 1:11 sprzed 25 lat, 
:iedy to Teodor Anioła sam strze­

lił górnikom z Bytomia 6 goli.
Dokończenie na str. 6

*utomobilizm
N. Lauda

nadal prowadzi
W niedzielę na torze wyścigowym 

lonza odbył się kolejny wyścig 
samochodowy formuły I zaliczany
do mistrzostw świata .Grand
Prix Włoch”. 26 najlepszych kie­
rowców świata wystartowało na 
trasę liczącą 301,6 km (52 okrąże­
nia), a wśród nich aktualny mistrz 
świata — Niki Lauda, który przed 
s tygodniami miał niezwykle cięż­
ki wypadek podczas wyścigu o 
,,Grand Prix” RFN. Lauda poje­
chał na torze Monza doskonale, 
^lasując się na 4 miejscu. Wyprze- 
dzili go jedynie Ronie Peterson 
'Szwecja) — „March”, Clay Regaz- 
zońi (Szwajcaria) — „Ferrari” i jac- 

ubs Laffite (Francja) — „Lieger-

Dzięki zajęciu 4 miejsca w „GP” 
Włoch Lauda umocnił się w kla­
syfikacji mistrzostw świata. Na
Pierwszym miejscu z łącznym do­
robkiem 61 pkt. wyprzedza on Ja­
mesa Hunta (W. Brytania) — 56 
7kt., Jody Schecktera (RPA) — 38 
Bkt. oraz Cłaya Regazzoni (Szwaj­
caria) — 28 pkt. Do zakończenia 
mistrzostw świata pozostałv jeszcze 
Wzy wyścigi w Kanadzie, USA i Ja- 
?onii. (PAP)

Szwecja wy grała
z CSRS

w „Canada-Cup“
W nocy z soboty na niedzielę 

cżegrano trzy kolejne mecze mię 
■iiynarodowego turnieju hokejo­
wego „Canada — Cup”. Najwięk- 

■ zą niespodziankę zanotowano w 
puebec gdzie Szwecja pokonała 
CSRS 2:1 (0:0, 0:1, 2:0). Zwycięskie 
bramki zdobył Borje Salmińg.

W Toronto reprezentacja Ka­
nady pokonała ZSRR 3:1 (2:1, 1:0, 
0:0). Jedyną bramkę dla ZSRR zdo 
był w pierwszej tercji Władimir 
Wikułow natomiast dla Kanady 
bramki strzelili Gilles Perreault,
Bobby Hull i Bill Barber.

W Montrealu hokeiści USA 
konali Finlandie 6:3 (0:2, 4:0, 
Było to pierwsze zwycięstwo 
keistów USA w tym turnieju.

po- 
2:1). 
ho-

Po 5 dniach turnieju prowadzi 
Kanada, przed CSRS, ZSRR, 
Szwecją, USA i Finlandią.

Dokończenie na str. 6

Centralne uroczystości dożynkowe w Płocku

Cena 50 gr 
• Wyd. A

Święto Plonów uwieńczyło
trud polskiej wsi

Wysokie odznaczenia dla zasłużonych rolników

II

Edward Gierek w towarzysiwie honorowych gości dożynek oraz starostów i ich as^enłów.

Po trudnych, ale sprawnie — dzięki ofiarnej pracy rolni­
ków i tych wszystkich, którzy im pomagali — przeprowa-
dzonybh żniwach
swoje tradycyjne Święto Plonów.

rolnicy obchodzili w niedzielę 12 bm.

Na centralne uroczystości 
ogólnokrajowych dożynek do 
Płocka przybyły w tym dniu 
delegacje rolników z całego 
kraju, przedstawiciele poma­
gających im w żniwach mecha 
nizatorów rolnictwa, młodzie­
ży, żołnierzy LWP, a także za­
kładów przemysłowych, do-

Za przyjęciem
Wietnamu do ONZ

Biuro Koordynacyjne krajów 
niezaangażowanych rozpowszech­
niło w ONZ oświadczenie, w k:ó 
rym popiera prośbę Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu o przyję 
cie tego państwa w poczet człon 
ków ONZ. (PAP)

„Dni Majdanka"
12 bm. zakończyły się tegoroczne 

„Dni Majdanka”. Więźniowie byłe­
go hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego oraz delegacje lubelskiej 
młodzieży i zakładów pracy odda­
li — pod Pomnikiem Walki i Mę­
czeństwa — hołd pamięci zamordo­
wanych na Majdanku kilkuset ty­
sięcy ofiar z 26 krajów świata.

Zlot szlakami Lenina
Wczoraj w godzinach rannych 

sprzed Muzeum Lenina w Krako­
wie wystartowało kilkaset 10-osobo- 
wych drużyn młodzieży szkolnej na 
trasy upamiętnione pobytem w tym 
mieście wodza Rewolucji Paździer­
nikowej. Młodzi odwiedzą miejsca 
w których W. Lenin żyl i pracował 
po przybyciu w roku 1912 do Ga­
licji.

Oświadczenie PPK
Portugalska Partia Komunistycz­

na opublikowała w sobotę oświad­
czenie w związku z ogłoszeniem 
przez premiera M. Soaresa środków 
jakie rząd portugalski zamierza za­
stosować, by przezwyciężyć prze­
żywane przez kraj poważne trud­
ności gospodarcze i finansowe. Oś­
wiadczenie PPK stwierdza, że nie­
które środki proponowane przez 
rząd jawnie zbiegają się z żądania­
mi sił prawicowych, dążących do 
zlikwidowania zdobyczy rewolucji 
portugalskiej.

Choroba J. B. Tito
Agencja Tanjug podała, że leka­

rze zalecili prezydentów'! Jugosła­
wii, J. B. Tito kilkutygodniowy od- 

starczających rolnictwu coraz 
to więcej środków produkcji i 
nowoczesnego sprzętu. Było to 
więc spotkanie przedstawicieli 
wszystkich działów gospodar­
ki narodowej, które decydują 
o rozwoju produkcji rolnej i 
sprawnym zebraniu oraz za­
gospodarowaniu plonów. Było 
to święto nie tylko rolników, 
ale całego społeczeństwa. Roz­
wój gospodarki żywnościowej 
jest dziś bowiem sprawą ogól­
nonarodową, decydującą o za­
bezpieczeniu dobrych warun­
ków bytu ludzi pracy oraz o 
prawidłowym rozwoju całej na 
szej gospodarki narodowej i 
kraju.

Nowy charakter tradycyj -
Dokończenie na str. 2

poczynek z powodu dolegliwości 
wątroby.

Uroczystości żałobne w Pekinie
11 bm. rozpoczęły się w Pekinie 

uroczystości żałobne w związku ze 
śmiercią przewodniczącego KC KP 
Chin, Mao Tse-tunga. Zwłoki prze­
wodniczącego zostały wystawio­
ne w siedzibie Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Ludo 
wych, gdzie żegnają się ze zmar­
łym przedstawiciele społeczeństwa.

Ta część uroczystości potrwa do 17 
bm. Punktem kulminacyjnym bę­
dzie wiec, który odbędzie się 18 
bm. na placu Tien an Men w Pe­
kinie.

Przed konferencją w Helsinkach
Codziennie do komitetu organiza­

cyjnego światowej konferencji, któ­
ra pod hasłem „O położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń, o rozbrojenie i 
odprężenie” ma się odbyć w Hel- 
sinkach dniach od 23 do 26
września br. napływają ze wszyst­
kich kontynentów oświadczenia 
przedstawicieli partii politycznych 
i organizacji międzyrządowych, 
pragnących wziąć udział w jej pra­
cach. W konferencji ma wziąć 
udział 500 delegatów z przeszło 100 
krajów.

Premier Rodezji w RPA
Jak podano do wiadomości w Pre­

torii, premier białego reżimu w

W Poznę/ńskiem

Społeczne poparcie
dla idei pokoju

Pełne poparcie dla idei Apelu Sztokholmskiego 75 wyrazili 
w sobotę 11 bm. uczestnicy, odbytego w Collegium Minus 
w Poznaniu, wspólnego posiedzenia prezydiów Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych i Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację z udziałem kierow­
nictw wojewódzkich instancji partii i stronnictw politycz­
nych, organizacji społecznych i młodzieżowych oraz przed­
stawicieli władz administracyjnych.
Przewodniczący WK FJN w 

Poznaniu, Franciszek Szczer- 
bal otwierając posiedzenie 
przypomniał chlubny dorobek 
polskiego ruchu obrony poko-

Rodezji, I. Smith przybył do Repu­
bliki Południowej Afryki na roz­
mowy z premierem tego kraju J. 
Vorsterem. Nie podano do wiado­
mości jak djugo potrwa pobyt 
Smitha, ale nia on wziąć udział 15 
bm. w zebraniu rządzącej partii 
w Salisbury.

Bilans ofiar w Libanie
Według oficjalnego bilansu ogło­

szonego w stolicy Libanu, w piątek 
i W nocy z piątku na sobotę w wal­
kach na różnych frontach — w 
Bejrucie i jego przedmieściach, w 
górach i na północy wokół Tripoli 
— zginęło 88 osób, a 143 zostały ran­
ne. Oblicza się, że w ciągu trzech 
ostatnich miesięcy wojny w 
banie przeszło 20 tysięcy osób 
stało zabitych i rannych.

Spór o Merze Egejskie

Li- 
zo-

Agencje podają, że Międzynaro­
dowy Trybunał w Hadze, który 
miał wydać werdykt w sprawie 
grecko-tureckiego sporu o podział 
szelfu konlynentalnego na Morzu 
Egejskim, na swym sobotnim po­
siedzeniu odrzucił skargi obu stron 
i postanowił rozpatrzyć' najpierw 
sprawę swych własnych kompeten­
cji w Kwestii ustalenia zasad 
działu szelfu.

po-

Skutki tajfunu
Tajfun „Frań”, który 

szaleje nad południową 
powoli przesuwa się w

od 2 dni
Japonią i 
kierunku

północnym pociąga za sobą coraz [ 
większe ofiary w ludziach. Powo­
dzie i lawiny spowodowały dotych 
czas śmierć 49 osób, a 22 osoby wy­
mieniane są jako zaginione. Ponad 

■ 120 000 ludzi utraciło dach nad gło­
wą.

takimi znanymi firmaminas z

PoznańskaFabruka Maszyn Pakujących 
stawia w ramach ekspozycji „Taropak" 

cze do piwa.

„Spomasz—Pofamia" wu 
m. in. agregatu roz'ewni

Fot. — S. Wiktor

Otwarcia „Intermaszu” i „Ta 
ropaku” dokonał mimster prze­
mysłu maszynowego Aleksan­
der Kopeć, podkreślając iż jed 
nym z zadań tych dwóch im­
prez handlowych jest przy czy 
nienie się do wzrostu wymia­
ny handlowej oraz zwiększe­
nie naszego udziału w między 
narodowej kooperacji przemy­
słowej w tych branżach prze 
mysłu maszynowego, które pre 
zentowane są w Poznaniu. 
Minister Aleksander Kopeć 
przypomniał, iż polski prze­
mysł maszynowy uczestniczy 
w wielu międzynaro> wyc n 
przedsięwzięciach produkcyj- 

techmczn o-rozwoj o-nych
wych. Jesteśmy udziałowcami 
Międzynarodowego Zjednocze­
nia Przemysłów Maszyn Włó­
kienniczych . krajów RWPG 
„Intertextilmasz”. współpracu 

?emy z takimi znanymi firma 
mi jak SACM i NEU z Fran­
cji, Piconol (Belgia) czy Platt 
Lowel z Wielkiej Brytanii. Ko­
operacja produkcyjna oraz 
współpraca techniczna łączą 

ju i stwierdził, że odpowiada­
jące najżywotniejszym prag­
nieniom Polaków idee II Ape­
lu Sztokholmskiego zasługują 
na jak najszersze upowszech­
nienie i gorące, jednoznaczne 
poparcie.

W' dyskusji zabrali głos:
przewodniczący WRZZ Cze­
sław Kończal, przcwodniczą- 

Dokończenie na str. 2

Premier P. Jaroszewicz
rozpoczyna oficjalną 

wizytę w Belgii
Dzisiaj rozpoczyna oficjal­

ną trzydniową wizytę w Bel­
gii prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. Będzie ona 
niewątpliwie nowym ważnym 
krokiem na drodze rozszerza­
nia stosunków między obu 
państwami.

Rozwojowi temu sprzyja 
konstruktywny klimat polity­
czny istniejący między War­
szawą i Brukselą, a którego 
dobitnym wyrazem była zło­
żona w 1973 r. w Belgii wizy­
ta I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka. Oba kraje, 
mimo różnic ustrojowych oraz 
przynależności do różnych u- 
grupowań gospodarczych i 
wojskowych — zbliża wspólne 
dążenie do utrwalania pokoju, 
odprężenia, rozwoju współpra 
cy międzynarodowej w Euro­
pie i na świece. (PAP)

(,,Owocne partnerstwo”. — 
str. 3).

jak Singer, Saurer Meyer, Ha- 
coba czy też Kleinewefers. Ma 
my nadzieję, że Usta ta dzię- - 
ki obecnemu spotkaniu w Po 
znaniu jeszcze rozszerzy się.

W otwarciu międzynarodo­
wych salonów specjalistycz-

. Dokończenie na str. 2

Odznaczenia
dla kolejarzy

Zachodniej DOKP
Sobota była dniem obcho­

dów Dnia Kolejarza w Zachód 
niej Dyrekcji Okręgowej Ko­
lei Państwowych w Poznaniu. 
Odbyło się spotkanie z przodu 
jącymi kolejarzami Wielk
polski, którym przy tej

wręczono odznaczeniakazji
państwowe, odznaki regional­
ne i resortowe, a ich tegorocz 
ne osiągnięcia omówiono na 
akademii. Uczestniczyli w nich 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z sekretarzem KW 
PZPR — Bogdanem Waligór-
skim.

Liczna 
lejnictwa 
różniona 
rżeniami

grupa pracowników ko- 
okręgu poznańskiego wy 
została wysokimi odzna 
za wieloletnią, ofiarną 

pracę zawodową i społeczną. Se­
kretarz KW PZPR udekorował 19 
osób Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski: wręczono 
też 31 złotych, 49 srebrnych i 12 b ' 
zowych Krzyży Zasługi. Nadto 40 
pracowników PKP otrzymało od 
znaki honorowe „Za zasługi w roz 
woju województwa poznańskie­
go” i 15 — miasta Poznania, a 750 
— odznaki „Przodujący kolejarz”.

Na akademii Ośrodku
Szkolenia Kursowego, w któ­
rej wzięła także udział delega 
cja kolejarzy okręgu Berlin, 
sukcesy i najbliższe plany z?- 
łogi ZDOKP przedstawił za-
stępca dyrektora Stefan
Spychała. Podkreślił on m. in. 
że wiele służb okręgu jest naj 
lepszymi w kraju, że wprowa 
dza się różne nowatorskie us­
prawnienia' obsługi ruchu to­
warowego i pasażerskiego; n" 
kreślił także najbliższe zada­
nia przewozowe i elektryfika­
cji linii, (bop)

Patronat nad pływającą 
< Imienniczką

Jak inform. 
je Polska Z. 
gluga Morsk. 
kierownictwo 

Kuty „Katów.- 
cc” postanowi­

ło objąć patronat nad sw ’ 
pływającą imienniczką 
M/S „Huta Katowice”. Po za 
kończeniu pierwszego reję- 
statku, płynącego obecnie z 
Japonii, gdzie został zbudowa­
ny, do Europy, przedstawi­
ciele kierownictwa i zało­
gi Huty „Katowice” spot­
kają się z marynarzami i' kie 
rownictwem PZM, by omówi'.' 
formy współdziałania i ople’- 
patronackiej,

M/S „Huta Katowice”, maj 
cy 64 000 ton nośności, to je­
den z najnowocześniejszy- ’ 
statków armatora szczecińsirc 
go. (PAP)



Święto Plonów uwieńczyło Umacnianie bezpieczeństwa światowego a
trud polskiej wsi celem polskiej polityki

Dokończenie ze str. 1 
nym uroczystościom dożynko­
wym nadało także miejsce 
spotkania — Płock, prastary 
nadwiślański gród polski, bę­
dący wizytówką zarówno na­
szej historii jak i symbolem 
dynamicznego rozwoju kraju.

Stadion Robotniczego Klu­
bu Sportowego „Wisła” — 
miejsce centralnych urbczystoś 
ci dożynkowych już od wczes­
nych godzin rannych wypełni­
ły barwne grupy młodzieży 
oraz żniwiarze z całego kraju, 
delegacje zakładów przemysło 
wych i mieszkańcy Płocka.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

Zebrani — podejmując okrzy 
ki młodzieży „Partia—Polska”, 
„Gierek—Partia”, „Młodzież z 
Partią” — serdecznie witają 
zajmujących punktualnie o 
godzinie 10 miejsca na trybu­
nie honorowej przedstawicieli 
najwyższych władz: członków 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR z I sekreta­
rzem KC — Edwardem Gier- 
kiem, członków Rady Państwa 
z jej przewodniczącym, prze­
wodniczącym OK FJN Henry­
kiem Jabłońskim, członków 
rządu z prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem, członków prezydium NK 
ZSL z prezesem NK — Stanis­
ławem Gucwą. członków pre­
zydium CK SD z przewodni­
czącym CK — Tadeuszem Wi- 
tołdcm Młyńczakiem.

Na trybunie honorowej zaj­
mują również miejsca gospo­
darze województwa, zasłużeni 
rolnicy, przedstawiciele kie­
rownictw organizacji społecz­
nych i gospodarczych działają­
cych na wsi. Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej, 
Wojska Polskiego.

W uroczystościach dożynko­
wych uczestniczą przedstawi­
ciele Polonii zagranicznej.

Rozbrzmiewają dźwięki hym 
nu państwowego. Następnie ze 
brani na stadionie odśpiewują 
starą rewolucyjną pieśń chło­
pów polskich „Gdy naród do 
boju”.

Gospodarza dożynek — I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, przedstawicieli władz 
partyjnych i państwowych, 
delegacje rolników oraz zapro­
szonych gości wita pre­
zes Zarządu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych 
— Józef Krotiuk, ogła­
szając otwarcie dożynek.

Rozpoczyna się część wieńco­
wa uroczystości, w artystycz­
nej formie splatająca elemen­
ty ludowej tradycji symbola­
mi pracy i życia współczesnej 
polskiej wsi. W takt muzyki 
barwne grupy młodzieży for­
mują biało-czerwoną flagę i 
hasło „PZPR — partią naro­
du”. Z kolei na płycie stadio­
nu pojawiają się żywe obrazy 
symbolizujące sojusz robotni­
czo-chłopski i wysiłek rolnika: 
siew, falujące łany zbóż i żni­
wa. Powstają nowe układy 
tworzone przez występujących 
— wizerunek Orła Białego i 
dorodny snop zboża. Niesie się 
pieśń „Kraju mój”.

Na stadion — w barwnym 
korowodzie, otoczony 49-cioma 
wieńcami wojewódzkimi — 
wkracza wieniec centralny. 
Słychać słowa pieśni „Rodzi się 
chleb”. Rozstępu ją się koła ko 
rowodu wieńcowego. Gospo­
darz dożynek — Edward Gie­
rek oraz Henryk Jabłoński, 
Piotr Jaroszewicz, Kazimierz 
Barcikowski, Stanisław Guc- 
wa, Tadeusz Witold Młyńczak, 
Józef Krotiuk i Franciszek Te 
kliński schodzą z trybuny.

Rozlegają się słowa dożyn­
kowej pleśni „Plon niesiemy 
plon”, następuje najbardziej

wane na zachodzie okresami duże. 
Rano lokalne mgły. Temp. mar. 
od 18 do 23 st. Wiatry słabe 1 umiar­
kowane z kierunków południowych.
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podniosłj’- moment uroczystoś­
ci.

Starostowie: Jan Sobolew­
ski i Urszula Gątarek w mło­
dzieżowej asyście: Haliny Lc- 
wańczyk i Bogumiła Walcza­
ka — wręczają gospodarzowi 
dożynek bochen chleba symbol 
tegorocznych plonów.

„Na wasze ręce towarzyszu 
I Sekretarzu — mówi starosta 
składam w imieniu polskich 
rolników serdeczne podzięko­
wania najwyższym władzom 
politycznym i państwowym za 
wielką troskę o rozwój wsi i 
rolnictwa. Przyjmijcie drogi 
Gospodarzu, plon pracy naszej 
— tradycyjny bochen chicha i 
dzielcie go — jak dotąd — po 
gospodarsko, sprawiedliwie, 
zgodnie z możliwościami i po­
trzebami naszego narodu”.

Przyjmując bochen chleba 
gospodarz dożynek Edward 
Gierek powiedział:

„W imieniu najwyższych 
władz Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej składam wam dro 
ga Starościno, drogi Starosto, 
a także wszystkim polskim roi 
nikom najserdeczniejsze po­
dziękowanie za ten dorodny bo 
chen chleba, wypieczony z te­
gorocznych plonów. Jak 
zawsze, będziemy starać 
się dzielić naszym wspól­
nym dorobkiem, w tym 
także tym symbolicznym Chle­
bem, w sposób sprawiedliwy, 
tak, aby starczyło go dla wszy 
stkich Polaków, dla wszystkich 
polskich synów i córek”.

Edward Gierek zaprasza sta­
rostów i asystującą im mło­
dzież do dożynkowego stołu. 
Następnie głos zabiera prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz. (Omówienie prze­
mówienia P. Jaroszewicza za­
mieszczamy na str. 3).

Po przemówieniu premiera, 
rozpoczyna się kolorowa i peł­
na werwy część taneczno-wi- 
dowiskowa. w wykonaniu bli­
sko 4.500 młodzieży. Składają 
się na nią tańce i obrzędy lu­
dowe. m. in. Łowickie Wesele. 
Po nich — prawdziwy poois 
daje grupa 800 dzieci płockich. 
Z kolei stadion mieni się błę­
kitem i zielenią, gdy* przejmu­
ją go w swoje władanie człon 
kowie Ludowych Zespołów 
Sportowych. Młodzież polskiej 
wsi . daje pokaz sprawności, 
przyjęty przez zebranych aplau 
zem.

Cześć widowiskową kończy 
manifestacja młodzieży i po­
kaz ogni sztucznych.

* .
Przed rozpoczęciem central- 

- nych uroczystości dożynko­
wych — Edward Gierek, Hen­
ryk Jabłoński, Piotr Jarosze­
wicz oraz Stanisław Gucwa, 
Tadeusz Witold Młyńczak spot 
kał i się w Domu Technika .w 
Płocku z grupą przodujących 
rolników z całego kraju.

W czasie spotkania, w któ­
rym uczestniczyli gospodarze 
województwa, 106 spośród osią 
gających najwyższe wyniki 
produkcyjne i wyróżniających 
się w pracy społecznej rolni­
ków, pracowników PGR, człon 
ków spółdzielni produkcyj­
nych, pracowników służby roi 
nej i nauki rolniczej, mecha- 
nizatorów rolnictwa — udek o 
rowano odznaczeniami pań­
stwowymi.

Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy odznaczono Tadeusza 
Mariana Kobusiewicza — kie­
rownika Zakładu Badania 
Pryszczycy — w Zduńskiej 
Woli, woj. sieradzkie; Order 
Sztandaru Pracy II klasy 
otrzymali: Aleksander Marsza­
łek — dyrektor Kombinatu 
PGR w Kietrzu, woj. opolskie 
i Józef Serafin — przewodni­
czący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Pietrowicach 
Wielkich, Woj. katowickie.

Wśród odznaczonych znaleźli się 
m. in. Leon Dudlik — robotnik 
Stacji Hodowli Roślin w Nagra- 
dowicach, gmina Kleszczewo (woj. 
poznańskie) i Józef Kopaczewski 
— brygadzista połowy w Zakła­
dzie PGR Bieganowo (woj. poznań

skie) udekorowani Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Marudzenia 
Polski; Julian Grzegorczyk — roi
nik indywidualny z Czernic, gmi­
na Zakrzewo (woj, pilskie), Ja­
nusz Kostencki — rolnik indywi­
dualny z gminy Czerniejewo (woj. 
poznańskie), Stefan Lesiecki — 
rolnik indywidualny z wsi Kością 
ny (woj. kaliskie), Stefan Niewie 
działa — starszy mistrz budowni­
ctwa SKR we Włoszakowicach 
(woj. leszczyńskie), Jerzy Eiętka 
— rolnik indywidualny z Błonic, 
gmina Rzgów (wcj. konińskie), 
Bożena Skiba — rolnik indywi­
dualny z Lasocie, gmina Święcie­
chowa (woj. leszczyńskie), Włady­
sława Sosńiska — rolnik indywi­
dualny z Racotu, gmina Kościan 
(wroj. leszczyńskie) i Jan Zalewski 
— oborowy SKR — zespołowe gos 
podarstwo rolne -Kamionki (woj. 
poznańskie) — odznaczeni Złoty­
mi Krzyżami Zasługi, Bogumił 
Kaźmierczak — mechanik w Za­
kładzie Naprawczym Mechanizacji 
Rolnictwa w Tarnowie Podgór­
nym (wcj. poznańskie) — udekoro 
wan^ Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Marian' Boiński — rolnik indywi 
dualny z Będlewa, gmina Stęszew 
(wcj. poznańskie) — odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi.

Składając odznaczonym ser­
deczne gratulacje I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
złożył im — i za ich pośredni­
ctwem wszystkim rolniko-m i 
pracownikom rolnictwa — po­
dziękowania za ofiarną pracę 
w zwiększaniu produkcji rol­
nej oraz najlepsze życzenia, 
aby ich trud dawał jeszcze lep 
sze wyniki.

Oceniając okres jaki upły­
nął od ubiegłorocznych doży­
nek E. Gierek podkreślił, że 
był to niewątpliwie rok praco 
wity, rok, w którym rolnicy 
oraz pracownicy gospodarki 
żywnościowej dołożyli maksy 
malnego wysiłku, aby uzyskać' 
jak najlepsze rezultaty. Dzię­
ki tym wysiłkom oraz rosną­
cej pomocy państwa zdołano 
w poważnym stopniu ograni­
czyć skutki długotrwałej su­
szy. Jednakże mimo trudu 
wszystkich rolników, wszyst­
kich pracowników gospodarki 
żywnościowej, warunki atmo­
sferyczne nie pozwoliły nam 
jednak osiągnąć tego, co za­
mierzaliśmy.

Na IV Plenum KC PZPR 
jeszcze raz oceniliśmy możli­
wości i kierunki działania w 
rozwoju produkcji żywności, 
do czego niezbędny jest mak­
symalny wysiłek rolników, 
pracowników przemysłu spo­
żywczego i całej gospodarki 
żywnościowej — przypomniał 
E. Gierek.

Wierzymy, że tak jak do tej 
pory rolnicy polscy, wszyscy 
Polacy będą z całą energią 
realizować wszystkie postano­
wienia, które zostały już pod­
jęte i które zostaną podjęte, 
ażeby zabezpieczyć naszemu
narodowi wszystko to co jest 
mu niezbędne. (PAP)

„GŁOS 
Adres

Tezy odpowiedzi Rzcjdu PRL na nołę K.

W odpowiedzi na notę se­
kretarza generalnego ONZ w 
sprawie wykonania deklaracji 
o umocnieniu bezpieczeństwa 
międzynarodowego, rząd PRL 
oświadcza m. in.:

— Rząd PRL ponownie po­
twierdza, że traktuje deklara­
cję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ o umocnieniu bezpieczeń 
stwa międzynarodowego jako 
ważną i w pełni odpowiadają­
cą aktualnym wymogom sy­
tuacji międzynarodowej uchwa 
łę. PRL stawia kwestię za­
gwarantowania pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go w rzędzie priorytetowych 
celów swej polityki zagranicz 
nej.

— Oceniając rozwój sytuacji 
międzynarodowej rząd PRL z 
zadowoleniem stwierdza, że 
ten podstawowy kierunek poi 
skiej polityki zagranicznej po 
zostawał w zgodzie z dominu­
jącą na świecie tendencją do 
umacniania odprężenia 'w sto­
sunkach między państwami, 
utrwalania pokoju i tworzenia 
struktury bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

— W skali globalnej faktem 
o podstawowym znaczeniu 
dla umacniania odprężenia by 
ła kontynuacja konstruktyw-

Społeczne poparcie 
dla idei pokoju

Dokończenie ze str. 1

ca Wojewódzkiej Rady Kobiet 
— Maria Roszczak, członek 
Prezydium ZW ZBoWiD — 
Henryk Powelski, peseł na 
Sejm, rektor Akademii Me7 
dycznej — prof. dr Roman Gó­
ral, wiceprzewodniczący WK 
FJN — Eugeniusz Paukszta, 
przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej, FSZMP — Tadeusz 
Kuraś i prezes Zarządu Re­
jonu Zrzeszenia Katolików 
„Caritas” w Poznaniu. Wszy­
scy mówcy w imieniu repre­
zentowanych przez siebie śro­
dowisk wyraizili całkowitą so­
lidarność z wezwaniami Ape­
lu Sztokholmskiego stwierdza 
jąc, że nie ma sprawy waż­
niejszej od likwidacji źródeł 
zbrojnych konfliktów i naoięć 
— od utrwalania na całym 
świecie pokoju. Jednocześnie 
postulowali szerokie upowsze­
chnienie idei Apelu. Organiza­
cje społeczne w zakładach 
pracy i w gminach będą po­
pularyzować • ideę i treści A-
nelu wśród mieszkańców wo- 
mwództwa '“kiego, (y)

nego dialogu politycznego mię 
dzy ZSRR a USA.

— Faktem o historycznym 
znaczeniu było pomyślne za­

kończenie KBWE, a deklaracja 
zasad stosunków międzypań­
stwowych krajów uczestniczą 
cych w konferencji stanowi 
polityczno-prawna podstawę 
procesu odprężenia w regionie 
europejskim. Dla rządu PRL 
zasady i postanowienia aktu 
końcowego KBWE mają trwa 
łe znaczenie. PRL była jednym 
z inicjatorów i aktywnych 
uczestników tej konferencji, 
zdecydowana jest konsekwent 
nie wykonywać uchwały 
KBWE. ' '

— Aktywna działalność rzą 
du PRL w Europie i poza tym 
regionem tradycyjnie zmierza 
do tworzenia takiej sieci 
wszechstronnych powiązań 
między państwami, która stano 
wiłaby infrastrukturę pokoju 
i bezpieczeństwa. Sprzyja te­
mu ścisła wsnółpraca z pań­
stwami socjalistycznymi. Słu­
ży temu również konstruktyw 
ny dialog polityczny oraz roz­
wój współpracy w różnych 
dziedzinach z państwami o od 
miennych systemach społecz­
no-politycznych.

— Dla Polski i dla pokoju w 
Euronie szczególne znaczenie 
ma fakt, że stało się możliwe 

■j przejście do pogłębionej nor- 
• malizaćji i szerokiego rozwo­

ju stosunków między PRL i 
RFN.

I — PRL zdecydowanie popie 
ra ideę wsparcia wysiłków w 
zakresie odprężenia polityczne 
go krokami, które oznaczałyby 

. rozszerzenie tego procesu na 
dziedzinę militarną. Polska 
aktywnie uczestniczy w roko 
waniach wiedeńskich w spra­
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej.

Rząd PRL udziela swego po 
parcia wszelkim konstruktyw­
nym inicjatywom międzynaro­
dowym zmierzającym do osła 
bienia groźby wojny, a za ta­
ką inicjatywę uważa właśnie 
wysuniętą przez XXV Zjazd 
KPZR propozycję zawarcia 
ogólnoświatowego układu o 
niestosowaniu przemocy w 

stosunkach międzynarodowych. 
Podjęcie skutecznych kroków 
w celu zapobieżenia rozprze­
strzenianiu się broni jądrowej 
jest jednym zz najważniej­
szych zadań, stojących przed 
wszystkimi państwami świata. 
Polska aktywnie współdziała 
w wysiłkach mających na ce­
lu zwołanie światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej.

— Rząd PRL zwraca uwagę,

„Tarcza-76"

Pokaz sprawności bojowej 
żołnierzy Wojska Polskiego

Na terytorium Polski trwają ćwiczenia Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw — Uczestników Układu Warszawskiego 
— „Tarcza-76”.
Sprawozdawcy PAP relacjo­

nują:
Sobota 11 bm. — jeden z 

poligonów. Goćz 10.30 na try 
bunie miejsca zajmują m. in. 
minister obrony narodowej 
PRL gen. armii vVojciech Jaru 
zelski i minister obrony ZSRR 
marszałek Związku Radziec­
kiego Dmitrij Ustinow. Obec­
ny jest członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Stanisław Kania. Przybyli 
przedstawiciele delegacji woj­
skowych Jugosławii, Mongolii 
i Wietnamu. Obecni są przed­
stawiciele dowództwa Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Układu 
Warszawskiego.

Po odegraniu sygnału „Tar­
cza-76” — rozpoczyna się wal 
ka. a dla obserwatorów pokaz 
wysokiego kunsztu żołnierskie 
go. Ćwiczą żołnierze Wojska 
Polskiego.

W czasie ćwiczenia zastosowano 
najnowocześniejsze metody organi 
zacji wykonania różnorodnych za­
dań w obronie i natarciu. Na uzna 
nie zasłużyli wszyscy żołnierze 
uczestniczący w ćwiczeniach. Do­
wiedli, że są wszechstronnie przy­
gotowani do wykonania trudnych 
i złożonych zadań. Armie Układu 
Warszawskiego są armiami nowo­
czesnymi, o wysokim poziomie 
wyszkolenia, dobrze strzegą bez­
pieczeństwa naszego kraju i całej 
socjalistycznej wspólnoty. (PAP)

na to, że proces umacniania 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego jest nierozerwalnie 
związany z likwidacją ognisk 
napięcia i konfliktów. Niezwy 
kle niebezpiecznym ogniskiem 
napięcia międzynarodowego po 
zostaje nadal Bliski Wschód.

— W zakończeniu odpowie­
dzi rząd PRL podkreśla, że 
uważa ONZ za ważny czynnik 
utrzymania^ pokoju i bezpie­
czeństwa oraz rozwoju wszech 
stronnej współpracy między­
narodowej, popierać będzie

„Toto-Lotek'*
I losowanie

9, 18, 25, 38, 45, 48 (11)

II losowanie
6, 19, 22, 40, 47, 49 

Banderola: 528827

„Koziołki"
I losowanie

16, 29, 38, 45, 49 (40)

II losowanie
4, 5, 24, 25, 33 (6)

Banderola: 48245.

wszelkie wysiłki, zmierzające 
do zwiększenia skuteczność? 
działania ONZ. W odpowiedzi 
wyrażone jest też przekona­
nie, że ogólny bilans prze­
mian w sytuacji międzynaro­
dowej w okresie, który upły­
nął od ostatniego przeglądu 
realizacji deklaracji o umac­
nianiu bezpieczeństwa między 
narodowego jest korzystny dla 
sprawy pokoju i bezpieczeń­
stwa. Rząd PRI potwierdza 
swoje zdecydowanie dalszego' 
działania w tym kierunku, 
zgodnie z zasadami Karty Na­
rodów Zjednoczonych i dekla 
racji. (PAP)

Konferencja przyjaciół 
Kraju

W Warszawie rozpoczyna się 13 
bm. trzydniowa konferencja przed 
stawicieli towarzystw przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim krajów so 
cjalistycznych. Jest to pierwsze 
spotkanie reprezentantów organiza 
cji społeczno-politycznych, służą­
cych umacnianiu i rozwijaniu 
przyjaźni z Krajem Rad, działają­
cych w bratnich krajach socjali­
stycznych, poświęcone omówieniu 
zadań towarzystw przyjaźni w 
świetle rozwijającej się socjalis­
tycznej integracji ekonomicznej. 
Z inicjatywą jego zwołania wy­
stąpiło Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. (PAP)

Żałoba w Jugosławii

Po tragicznym 
zderzeniu 
samolotów

Niedzielę ogłoszono w Jugosławii 
dniem żałoby po tragicznej kata­
strofie lotniczej w dniu 10 wrześ­
nia. Radio belgradzkie nadaje tyl 
ko muzykę, klasyczną, zaś central 
ny organ prasowy Związku Ko­
munistów Jugosławii „Borba” zo­
stał wydrukowany z czarną winie 
tą. Jak wiadomo, w wyniku zde­
rzenia się 2 samolotów zginęło 173 
osób, w większości obywateli RFN 
i W. Brytanii.

Władze jugosłowiańskie prowa­
dzą śledztwo w celu ustalenia 
przyczyn tragicznego zderzenia w 
powietrzu dwóch samolotów pasa­
żerskich — jugosłowiańskiego i 
brytyjskiego. (PAP)

Pierwsze kontrakty
Dokończenie Ze str l

nych udział wzięli m. in. I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu J. Zasada i wiceminister 
handlu zagranicznego i go­
spodarki morskiej Ryszard 
Strzelecki. Przybyłych gości 

। oraz handlowców przywitał 
wiceprezydent Poznania An­
drzej Wituski.

W trakcie trwania salonów 
„Intermasz” i'„Taropak” zosta 
nie w Poznaniu zorganizowa­
na międzynarodowa konferen 
cja techniczna na temat wy­
twarzania i stosowania u- 
szlachetnionych materiałów o 
pakowaniowych. Jej organiza 
torem jest Centralny Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy Opako­
wań w Warszawie wraz z po­
znańskim Biurem Informacji 
Technicznej NOT

Wczoraj w dniu inaugracji im­
prezy polskie centrale handlu za 
granicznego „Varimex” i ..Befa- 
ma” zawarły pierwsze kontrakty 
z partnerami radzieckimi na wza 
jemnie dostawy maszyn włókien­
niczych w roku przyszłym war­
tości 20 min zł. dew. „Varimex” 
zakupił z ZSRR kolejną partię ma 
szyn włókienniczych przeznaczo­
nych dla zakładów przemysłu ba 
wełnianego w Lubaniu i Bogaty­
ni. Są to przede wszystkim wyso 
kowydajne krosna typu STB, bę­
dące efektem kooperacji produk­
cyjnej krajów RWPG. Polska na- 
prz.ykład dostarcza do tych kro­
sien 6 zespołów. (map)

WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
redakcji: Poznań, ul. Grun- Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 107J 
60-959 Poznań g| Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczein;’), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz red''’—ii). Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jer y Walasek.

600-41 rączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
65-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznańsk 
665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 i 453-31. p 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

^3 Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

„PRASA - KSIĄŻKA - RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” otaz urzędy 
pocztowe 1 doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
pj Indeks nr 35029.
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Rozwój rolnictwa jest zasadniczym 
warunkiem poprawy życia narodu 
Omówienie wystąpienia premiera P. Jaroszewicza

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­

czej, naczelnych władz Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowe­
go i Stronnictwa Demokra­
tycznego, w imieniu Ogólnopol 
skiego Komitetu Frontu Jedno 
ści Narodu. Rady Państwa i 
Rady Ministrów — gorąco i 
serdecznie pozdrawiam ucze­
stników ogólnopolskich Doży­
nek 1976 roku — powiedział 
P. Jaroszewicz.

Doroczne Swięo Plonów ob­
chodzimy tym razem na Zie­
mi Płockiej, wielce zasłużonej 
w dziejach pjczystych. w wal­
ce o. wolność i postęp, w bu­

dowie socjalizmu. Jest ona dziś 
ważnym ośrodkiem przemysłu 
chemicznego i maszynowego 
oraz wysoko produkcyjnego 
rolnictwa.

Uznanie i słowa podzięki 
należą się rolnikom i tym 
wszystkim, którzy nie szczę­
dzili wysiłku, aby pokonując 
skutki niekorzystnej pogody, 
zebrać w tym roku, jak naj­
większy plon. Przyjmijcie od 
nas, od całego społeczeństwa, 
serdeczne podziękowania za 
ofiarny, całoroczny trud, za 
sprawne przeprowadzenie zbio 
rów zbóż.

Następnie prezes Rady Mi­
nistrów stwierdził, iż wstępne 
szacunki wykazują, że pomimo 
ofiarnej pracy rolników i 
wszystkich pracowników rol­
nictwa — tegoroczne zbiory 
zbóż, okopowych, traw i in­
nych pasz, a także niektórych 
warzyw, zapowiadają się zna­
cznie słabiej niż się spodziewa 
no; obniżenie plonów spowodo 
wała opóźniona i chłodna wio 
sna, a następnie długotrwała 
susza;

— Jest to, niestety, już trze­
ci z kolei rok niekorzystny 
dla rolnictwa. Następstwa nie 
urodzajów odbijają się dotkli 
wie na produkcji zwierzęcej i 
na całej gospodarce. Zwiększę 
nie w minionym roku gospo­
darczym niezwykle kosztowne 
go importu zbóż i pasz do 7 
min ton, w przeliczeniu na 
zboże, złagodziło co prawda 
trudności paszowe, ale nie 
mogło całkowicie ich usunąć 
oraz zapobiec spadkowi pogło 
wia trzody chlewnej — o po­
nad 2 min sztuk i bydła — c 
0,5 min sztuk w stosunku do 
porównywalnego stanu z czerw 
ca ubjegłego roku;

— Odbija się to na skupie 
żywca wieprzowego, który- 
maleje od szeregu miesięcy. 
Za 8 miesięcy bieżącego roku 
był on o 9.5 proc, mniejszy 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. Jest zrozumia 
łe, że powiększa to trudności 
na rynku mięsnym i odbija 
się na zaopatrzeniu ludności!
SŁ

Wprawdzie wiele miast 
świata pretenduje do mia 
na ośrodków światowego

handlu, ale Bruksela ma ku te 
mu szczególne powody. Pod 
względem wielkości obrotów 
handlu zagranicznego na głowę 
Unia Gospodarcza Belgijsko- 
Luksemburska zajmuje bo­
wiem pierwsze miejsce w świe 
cie. Jej udział w handlu świa­
towym wynosi ok. 3,5 proc. De 
cydują o tym zarówno umiejęt 
ności handlowe, jak i rozwinię 
ty potencjał gospodarczy. Prze 
mysł belgijski zajmuje na kon
tynencie europejskim mocną 
pozycję, zwłaszcza w hutnic­
twie żelaza i metali koloro­
wych, w przemyśle maszyno­
wym i niektórych gałęzi wy­
twórczości chemicznej. Jest 
więc Belgia interesującym part 
nerem do współpracy gospodar 
czej, przemysłowej i naukowo- 
technicznej.

Nic więc dziwnego, że kraj 
ten należy do grona tradycyj­
nych partnerów gospodarczych 
i handlowych Polski. Pierwszy 
trakt handlowy między obu kra 
jami, który opierał wymianę na 
klauzuli największego uprzywi 
lejowania, zawarto w 1922 r. W 
okresie międzywojennym Bel­
gia była szóstym co do wiel­
kości obrotów partnerem pol­
skiego handlu zagranicznego. 
Po wojnie kontakty handlowe 
wznowiono bardzo szybko, a w 
1946 roku podpisano roczną u- 
mowę handlową. Z pewnością

— Dlatego też i w obecnym 
i w przyszłym roku musimy 
bardzo oszczędnie gospodaro­
wać zasobami mięsa. Jest to 
konieczne. Im lepiej zdamy 
sobie wszyscy z tego sprawę i 
zrozumiemy przyczyny zaist­
niałej sytuacji, tym łatwiej 
przebrniemy przez obecne 
trudności;

— Trzeba podjąć wielostron 
ne działania, aby produkcję 
rolną podnieść na poziom wy 
starczający do pełnego zaspo­
kojenia potrzeb kraju, nawet 
w latach trudnych. Taki jest 
sens uchwał IV Plenum KC 
PZPR;

— Musimy zatem przezna­
czać na rolnictwo i całą gos­
podarkę żywnościową coraz 
większe nakłady i środki. Mu­
simy nie ustawać w wysił­
kach, które zapewnią dobrą 
realizację programu żywno­
ściowego. Jest to zadanie ogól 
nonarodowe wszystkich Pola­
ków. W jego rozwiązywaniu 
powinni uczestniczyć zarówno 
rolnicy i ogniwa działające 
bezpośrednio na wsi, jak i 
przemysł, nauka, oświata, sło­
wem — wszystkie siły gospo­
darcze i społeczne;

— IV Plenum KC PZPR żale 
ciło nadanie sprawom realiza-. 
cji programu wyżywienia ge­
neralnego i powszechnego prio 
rytetu. Trzeba oęozie rozwa­
żyć perspektywy produkcji 
żywności, powtórnie ocenić na 
sze możliwości i ogromne re­
zerwy oraz sposoby uzyskania 
zwiększonej produkcji żyw­
ności i wzbogacenia jej asorty 
mentu;

— Jesteśmy przekonani, że 
zarówno w sprawach produk 
cji żywności, jaki i jej cen 
znajdziemy rozwiązania racjo 
nalne i realne, że będą one po 
mocne w dążeniu do osiągnię 
cia niezmiennych celów polity 
ki VI i VII Zjazdu, że spotka­
ją się ze zrozumieniem i po­
parciem wszystkich ludzi pra 
cy;

— Tak samo jak dotychczas, 
również w przyszłości o powo 
dzeniu naszych zamierzeń de 
cydować będzie dobrze zorga­
nizowana, sumienna i wydaj­
na praca wszystkich razem i 
każdego z osobna. Tylko w pra 
cy i poprzez pracę znajdzie­
my rozwiązanie problemów, 
istotnych dla utrzymania 

wzmożonego tempa rozwoju kra 
ju i poprawy warunków ży­
cia. Żyjemy w czasach, kiedy 
w pracy najlepiej wyraża się 
miłość ojczyzny, zrozumie­
nie żywotnych potrzeb nasze 
go narodu i naszego państwa;

— Czynimy coraz więcej dla 
zapewnienia warunków sprzy 
jających zwiększaniu i inten­
syfikacji produkcji rolnej. Czy 

rozpatrując jednak okres roz 
woju stosunków handlowych 
po wojnie, trzeba stwierdzić, że 
ostatnim 5-leciu nabrały one 
szczególnego przyspieszenia. 
Wystarczy stwierdzić, że w cią 
gu 5 ostatnich lat wartość wza 
jemnej wymiany polsko-belgij 
skiej powiększyła się przeszło 
6-krotnie, dzięki czemu w na­
szych obrotach z zagranicą Bel 
gia wysunęła się przed takie

Polska — Belgia 

Owo ę ne pa ń ne rstwo
kraje, jak Norwegia, Finlandia, 
Japonia czy Holandia. Szczegół 
ne znaczenie miały umowy pod 
pisane w Brukseli w czasie 
wizyty I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w 
1973 r. Zwłaszcza zaś wie­
loletnia umowa o współpra­
cy gospodarczej, przemysłowej 
i naukowo-technicznej, a także 
10-letni układ o współpracy go 
spodarczej stworzyły ramy, u- 
możliwiające dalszą ekspansję 
wzajemnych obrotów nowej 
kooperacji przemysłowej i wy 
korzystanie nowych form współ 
działania.

Dzięki temu Belgia wysunę­
ła się w ostatnich latach na 6 
miejsce w naszym imporcie z

wać może dalszy pomyślny roz 
wój wymiany i współpracy, w 
którym zainteresowane są oba 
kraje. Stanie się to jednak moż 
liwe tylko wówczas, jeśli za­
sadniczej zmianie ulegnie struk 
tura naszego eksportu. Główny 
mi towarami, tradycyjnymi 
zresztą w naszym wywozie do 
Belgii, są bowiem węgiel ka­
mienny i produkty rolno-spo­
żywcze. Ich udział w naszym 
globalnym eksporcie na ten ob 
szar zwiększył się nawet w o- 
statnich latach z 54 proc, w ro 
ku 1970 do 67 proc, w roku 
1975. Duży jest zwłaszcza u- 
dzial węgla dochodzący do prze 
szło połowy wartości wszy­
stkich sprzedawanych towa-

nimy to w interesie ludzi pra 
cy miast i wsi w jednako­
wym stopniu korzystających 
z postępu, jaki musimy osiąg-- 
nąć w rolnictwie, aby zapew­
nić poprawę wyżywienia na­
szego narodu.

W przekonaniu, że intencje 
te będą zrozumiane i docenio 
ne, zwracamy się do wszy­
stkich rolników o gospodar­
ską inicjatywę, o obywatelski 
stosunek do obecnych zadań, 
o pracowitość i dyscyplinę we 
wszystkich dziedzinach ich 
działalności, a do szerokich 
rzesz pracowników współdzia 
łających z rolnictwem — o 
wzmożony, rosnący wkład we 
wspólne dzieło, w realizację 
prpgraipu żywnościowego — 
powiedział w zakończeniu P. 
Jaroszewicz.

Rozwój wsi i gospodarki roi 
nej jest sprawą, która całego 
społeczeństwa dotyczy i od ca 
lego społeczeństwa zależy. Po 
stęp w rolnictwie jest bowiem 
zasadniczą przesłanką dalszej 
poprawy warunków życia na­
rodu, co stanowi cel i nienaru 
szalną zasadę polityki partii i 
państwa, naszej strategii spo­
łeczno — gospodarczej. (PAP)

Dla pięciu województw

Poznańskie studium 
doskonalenia mistrzów

W Wojewódzkim Zakładzie 
Doskonalenia Zawodowego w 
Poznaniu zainaugurowano w 
sobotę działalność Studium 
Doskonalenia Mistrzów. Stu­
dium powołano jako placówkę 
dokształcającą dla pracowni­
ków zatrudnionych w jedno­
stkach gospodarki uspołecznio 
nej na stanowiskach starszych 
mistrzów, mistrzów, majstrów, 
zmianowych oraz na stanowi­
skach równorzędnych. W cza­
sie półrocznej nauki słuchacze 
zdobędą wiadomości m. in. z 
zakresu ekonomii pracy, or­
ganizacji i funkcjonowania 
przedsiębiorstw, pedagogiki 
pracy, psychologii i organiza­
cji pracy. Nauka w Studium 
uprawnia do złożenia egzami­
nu mistrza dyplomowanego. 
Wykładowcami będą m. in. 
pracownicy poznańskich uczel 
ni.

Kandydatów na naukę w 
studium kierują zakłady pra­
cy. Poznańska placówka szko 
lić będzie w bieżącym roku 
120 mistrzów w wojewódz­
twach kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poznań 
skim. Zajęcia odbywać się bę 
dą w Poznaniu, Kaliszu, Koni 
nie, Lesznie i w Pile, (bg) 

kapitalistycznych krajów roz­
winiętych i na 7 miejsce w na 
szym eksporcie do tego obsza­
ru. Jeśli jednak porównamy 
wzajemne wartości tego, co na 
rynku belgijskim sprzedajemy, 
i tego, co kupujemy, to okaże 
się, że nasz import jest niemal 
3-krotnie większy od eksportu. 
Nic więc dziwnego, że tylko wy 
równywanie obu stron naszego 
bilansu handlowego warunko-

ZPRE w Czerwonaku 
dla przemysłu i energetyki

Dużą rolę w racjonalnej eksploatacji energii elektrycznej, 
w utrzymywaniu dobrego stanu instalacji i urządzeń — od­
grywa Zakład Produkcyjno Remontowy Energetyki „Poznań” 
w Czerwonaku.
Zakład ten wykonuje remon­

ty podstawowych urządzeń e- 
nergetycznych, m. in. transfor­
matorów, generatorów, turbin 
i kotłów na terenie woje-

Udało się 
„Grodziskie 
piwobranie“

W odświętnie wyglądającym 
Grodizisku (woj. poznańskie) 
miniona sobota i niedziela 
stada pod znakiem pierwszy 
raz tam urządzonej regional­
nej imprezy, która od tej po­
ry odbywać się ma rokrocz­
nie. „Grodziskie piw obranie” 
udało się znakomicie, będąc 
urozmaiconym festynem kul­
turalnym, w którego progra­
mie każdy mógł znaleźć coś 
dla siebie. Gościli na nim rów 
nież przedstawiciele władz wo 
jewódzkich z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Bogda­
nem Gawrońskim.

Tylu atrakcyjnych występów 
artystycznych, spotkań, wy­
staw, pokazów i zawodów spor 
towych, a także tylu ich wi­
dzów, nie miało z pe-wnością 
to miasto w swej historii. Zja­
wiło się tam kilka, a mcźe kil­
kanaście, tysięcy turystów z 
różnych stron kraju, nie licząc 
gremialnie uczestniczących we 
wszystkich imprezach miesz­
kańców Grodziska.

Szczególną wymowę i opra­
wę miał otwierający „piwo- 
branie” korowód uliczny na­
wiązujący do sześciowieko- 
wych tradycji regionu w u- 
prawie chmielu i produkcji 
piwa o specyficznych walo­
rach smakowych. Pomysłowo 
przedstawiono w nim znanych 
synów tej ziemi oraz tamtej­
sze cechy rzemieślnicze. Je­
chały też wozy z popularnym 
„grodziszem”, częstując wi­
dzów; jechała powozem wy­
brana najmilsza mieszkanka 
miasta (Urszula Gos — pracow 
niczka Spółdzielni Inwalidów 
„Wielkcpolanka”). Na rynku 
zaś symbolicznym przekaza­
niem kluczy do miasta przed­
stawicielom tamtejszych piwo­
warów, zainaugurowano ka­
lejdoskop imprez.

Największe zainteresowanie 
wzbudziły występy zespołu 
„Roma” i Urszuli Sipińskiej, 
mały festiwal kapel ludowych 
oraz międzynarodowa wysta­
wa piwowariów połączona z 
aukcją. Komplet widzów miał 
też mecz piłkarzy Dyskoboli! 
z reprezentacją z Forst (NRD) 
oraz pokazy lotnicze. Odbył 
się także m.in. sejmik towa­
rzystw kulturalnych z Poznań­
skiego’, spektakl teatru z Gnie­
zna oraz koncert zespołów z 
Grodziska i Opalenicy, (bop) 

rów. Natomiast udział wyro­
bów przemysłu elektromaszy­
nowego i lekkiego stanowi za­
ledwie 11 proc., co jest wyni­
kiem zarówno stosowanych o- 
graniczeń jeśli chodzi o eksport 
tkanin, konfekcji czy obuwia, 
jak i niedostatecznej jeszcze 
kooperacji przemysłu maszyno 
wego.

Natomiast w naszych zaku­
pach na rynku belgijskim głów 

nymi pozycjami są maszyny i 
urządzenia, produkty chemii 
oraz wyroby hutnicze. Stano­
wią one ok. 70 proc, wartości 
polskiego importu z Belgii. Wi 
dać więc wyraźnie, że struktu­
ra tej wymiany nie odpowiada 
możliwościom i potrzebom cha 
rakterystycznym dla krajów u- 
przemysłwionych. Widać z te 
go także, jak ważne znaczenie 
ma eksport wyrobów przemysłu 
wych, a zwłaszcza rozwój ko­
operacji.

Zrobiono już pod tym wzglę 
dem dobry początek. Polska 
jest coraz lepiej znana na wy 
magającym rynku belgijskim. 
Owocne są również poczynania 
nad rozwijaniem wspólnych 

wództw północnych i zachod­
nich. Jest jedynym zakładem 
w Polsce, który remontuje tur­
biny promieniowe szwedzkiej 
firmy STAL. Specjalizuje się 
również w przewozach cięż­
kich, m. in. transformatorów 
i ich montażu na miejscu.

Dla potrzeb energetyki i 
przemysłu załoga przedsiębior­
stwa produkuje, w oparciu o 
nowe technologie, silniki o 
większej niż dotychczas wy­
trzymałości .elektrycznej, czę­
ści zamienne do turbozespo­
łów i kotłów energetycznych 
oraz urządzenia pomocnicze i 
elementy konstrukcyjne (np. 
slupy dla sieci elektrycznej).

Osiągnięcia techniczne przed­
siębiorstwa są wynikiem m. in. 
ruchu wynalazczego wśród za­
łogi i licznych inicjatyw kie­
rownictwa. Przez1 25 lat istnie­
nia ZPRE jego pracownicy 
zgłosili 1528 projektów racjo­
nalizatorskich, z czego 10 uzy­
skało patent.

Wartość tegorocznej produk­
cji zakładu wyniesie 135 min 
zł. Załoga podjęła dodatkowo 
roczne zobowiązania produk­
cyjne wartości 1 920 000 zł, któ­
re już w całości wykonała.

Z okazji Dnia Energetyka 
pracownicy ZPRE spotkali się 
w sobotę w Teatrze Muzycz­
nym w Poznaniu na akademii 
połączonej z udziałem w spek­
taklu. Wśród zaproszonych go­
ści byli przedstawiciele władz 
politycznych i administracyj­
nych Poznania, województwa i 
gminy Czerwonak oraz władz 
związkowych, współpracują­
cych zakładów i stowarzyszeń 
technicznych. Po odczytaniu 
listu Ministra Energetyki i E- 
nergii Atomowej, wyróżniają­
cym się w pracy zawodowej i 
społeęznej członkom załogi 
wręcźono odznaczenia. (gra) 

Bruksela — pierwsze kondygnacje wielkiej budowli, powsłająccj 
przy Gare du Nord (z lewej). Pomieści ona stację mełra, dworzec 

autobusowy oraz liczne biura.
Fot. — CAF

dostaw przez przemysły obu 
krajów na rynki trzecie. Przy 
kładem mogą być dostawy re­
alizowane przez polską centra 
lę „Polimex-Cekop” dla dużego 
obiektu petrochemicznego bu­
dowanego przez firmę belgij­
ską w Kongo. Firma ABR od 
dłuższego czasu jest kooperan 
tern polskich central przy bu­
dowie cukrowni i silosów za 
granicą. Rozwija się także 

współdziałanie w dziedzinie che 
mii.

Firma Sprague Electronic 
współdziała z polskim przemy 
słem elektronicznym. Zakupiliś 
my w tym koncernie technolo 
gię na elektroniczne układy hy 
brydowe, a także podjęliśmy 
wspólną produkcję kondensato 
rów tantalowych. Kondeńsato- 
ry te wytwarzane w Polsce dla 
potrzeb obu partnerów są rów 
nież sprzedawane na rynkach 
innych krajów. Ostatnio notu­
jemy kolejną umowę, która zo 
stała parafowana między pol­
ską centralą „Metronex” a fir 
mą EIcctronite o kooperacji 
przy produkcji czujników do 
pomiaru temperatury płynnej 
stali. Przewiduje się — sądząc 
z prowadzonych rozmów i du 
żego zainteresowania — także 
umowy w innych dziedzinach, 

np. maszyn włókienniczych, che 
mii, przetwórstwa metali ko­
lorowych, a także przemysłu 
spożywczego i maszyn rolni­
czych.

Te wszystkie poczynania

Polityczne zabiegi 
prezydenta E. Sarkisa

Walki między formacjami si 
prawicowo-chrześcijańskich a 
oddziałami sił narodowo-pa­
triotycznych i palestyńskiego 
ruchu oporu toczyły się nadal 
w niedzielę na różnych fron­
tach Libanu. Do najbardziej 
zaciętych walk, z udziałem 
czołgów i ciężkiej artylerii, do­
szło koło osiedla Monteverde 
w górach na wschód od Bej­
rutu.

Wzdłuż linii frontu dzielącej 
Bejrut dochodzi do sporadycz­
nej wymiany strzałów. Dzięki 
wysiłkom „Arabskich Sił Bez­
pieczeństwa”. w rejonie Mu­
zeum Narodowego udało się 
doprowadzić do przerwania 
starć wywołanych przez ele­
menty prawicowe.

Przed objęciem przez Eliasa 
Sarkisa stanowiska prezydenta 
Libanu, co ma nastąpić 23 
września, znacznie zaktywizo­
wały się kontakty między stro­
nami uczestniczącymi w kon­
flikcie. Mają one na celu stwo­
rzenie warunków do politycz­
nego uregulowania kryzysu. 
E. Sarkis spotkał się z obec­
nym prezydentem Sulejmanem 
Farandżiją i omówił z nim 
sprawy związane z przekaza­
niem władzy. (PAP)

Herbert Czaja 
wciąż ten sam 
Pod rewizjonistycznymi ha 

słami, lecz przy braku większe - 
go rezonansu, wśród opinii pu 
blicznej i środków masowego 
przekazu RFN, organizacje od­
wetowe odbywały w sobotę i 
niedzielę w różnych miejsco­
wościach zachodnioniemieckich 
swe regionalne spotkania pod 
hasłem „Dnia Ojczyzny”. Cen­
tralną imprezą był zjazd Ziom- 
kostwa Górnoślązaków w Es­
sen, na którym przemawiał 
przewodniczący „Związku wy­
pędzonych”, Herbert Czaja. Wy 
korzystał on to spotkanie, by 
zaatakować koalicję rządzącą 
SPD-FDP i jej politykę poro­
zumienia z państwami socjali­
stycznymi. (PAP) 

świadczą o tym, że wzmożony 
wysiłek polskiego przemysłu 
ma szansę powodzenia, jeśli 
szybko i elastycznie rozwijać 
będzie na dużą skalę przedsię 
wzięcia objęte porozumienia­
mi kooperacyjnymi. Władze 
obu krajów stworzyły dogodne 
warunki traktatowe, a także fi 
nansowe, umożliwiające dalszy 
rozwój współpracy i wymia­
ny. Spotkania kierownictw po­
litycznych i gospodarczych obu 
krajów doprowadziły do opra­
cowania wieloletniego progra­
mu rozwoju wzajemnego part 
nerstwa. Wizyta Edwarda Gier 
ka w'1973 r., a także wizyta w 
Polsce premiera Belgii L. Tin- 
demansa w 1975 r. były okazją 
do omówienia wszystkich pro 
blemów współpracy, a także do 
podejmowania przedsięwzięć 
dla usunięcia występujących 
jeszcze przeszkód. Należy się 
spodziewać, że również wizyta 
premiera Piotra Jaroszewicza 
W Brukseli będzie — sądząc z 
programu — okazją nie tylko 
do retrospekcji, ale również do 
przedyskutowania przyszłości 
współpracy, nakreślenia dal­
szych przedsięwzięć i nowych 
form, które umocnią pozycję 
obu krajów w ich handlu za­
granicznym.

MARCIN RYBAK
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Poniedziałek

Eugenii, 
Filipa Na owocobranie! Letnie sanatoria” dla 1300 dzieci

Słońce: 5.11—18.01

E TEATRY
Nieczynne.

KSHA 3
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30, 

17.45 „Premia” (radź. 12 1.), g. 20 
„Z poniesionym czołem” (USA 15

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Smu 
ga cienia” (pól.-ang. 12 J.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Trzęsienie ziemi” (USA 15

GONG g. 10, 20 „Polowanie
na muchy” (poi. 18 l.j, g. 12, 16 
18 „Małżonkowie roku II” (fr. 
b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Akcja 
Bororo” (czes.. b.o.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Spot­
kanie” (ang. 15 1.), g. 15.30 „Hu- 
bal” (poi. b.o.), g. 18, 20 „Dom 
wampirów” (ang. 15 1.),

KOSMOS g. 17.30 MDKF
„Klaps” (seans zamknięty).

MALTA — g. 16.30, 19 „Kobieta 
którą kochałem” (rum. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Pirat” (meks. b.o.), g. 20 — seans 
zamknięty.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Ostatnie
zadanie” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 
„Nieśmiertelni” (rum. 15 1.).

19.30

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Przygody Gerarda” (ang.-wł.- 
szwaj. 15 1.).

TĘCZA — DKF „Hipolit” (sean 
se zamknięte).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Nie 
ma sprawy” (fr. 15 1.), g. 18, 20
„Policjanci” (USA 18 1.). 

WILDA — g, 10, 12.30,
20 „Chinatown” (USA 18 

ZOO — ul. Krańcowa i 
rzyniecka — g. 9—18^

15. 17.30,

ul. Zwie

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul. Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7. >

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul.

Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61; Osiedle Piastowskie

po- 
pu-

tel.
15,

tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 j 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
138/140, Mickiewicza 22, Mazowiec 
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni paw. 141, Starołęcka 18, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

£ Maso 1

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Nowości muzyki 
instrum.; 9.05 Dla klasy I i II (jęz. 
polski): „Woła wrzesień że już 
jesień”; 9.30 Soliści i zespoły lu­
dowe narodów ZSRR; 10.08 Tań­
ce z różnych epok; 10.30 „Grób 
Nieczui” — pow.; 10.40 Nagrania
D. Gillespiego; 11 Refleksy; 
Nie tylko dla kierowców; 
„Górnik” ekspres muzyczny; 
Zielona Góra na muzycznej 
nie; 13 Piosenki bez słów: 
Rytm, rynek, reklama; 13.35

11.05 
11.12 
11.30 
antę 
13.15 

Wieś

Nasza kampania pod hasłem 
kała się z oddźwiękiem wśród 
nadchodzić listy czytelników’ z 
wnioskami.- Oto jeden z nich.
Z zainteresowaniem powi­

tałam akcję prasy o jak naj­
pełniejsze wykorzystanie wy­
jątkowego urodzaju owoców. 
Nikogo nie trzeba przekony-^ 
wać o ich roli w racjonalnym 
odżywianiu, że są bogatym źró 
dłem witamin ii w ogóle sa­
mym zdrowiem. Niezwykła
obfitość owoców tego roku po 
winna być okazją by najeść 
się ich do syta, zgromadzić za 
pasy w postaci suszu i innych 
przetworów, w miarę posiada 
pych zasobów cukru. Nieste­
ty, klęski urodzaju nie odczu­
wa się w handlu. Na zielonym 
rynku stoły nie uginają się od 
nadmiaru owoców, a żądana 
za nie cena nie zawsze należy 
do umiarkowanych. W każ­
dym bądź razie nie w roku 
takiej obfitości: na Rynku Je
życkim żąda się np. 7 złotych 
za kilogram gruszek a 10 zło­
tych za kilogram jabłek „anto 
nówek”
Znajduję dla tego wytłumaczenie. 

Po pierwsze — właściciele sadów 
nie są w stanie sami zebrać wszy 
stkich owoców a najęcie pomoc­
ników jest kosztowne; po drugie 
— drogi jest także transport. 
Wprawdzie — jak w ub. tygodniu 
przeczytałam w „Głosie” — nie­
które spółdzielnie owocowo- 
pszczelarskie własnym transpor­
tem dostarczają bezpłatnie owoce 
do przedszkoli aby tylko dobro 
się nie zmarnowało i przyniosło 
dzieciom pożytek, ale widzę ta'kże 
inne rozwiązanie. Nasunęło mi się 
w czasie niedawnej podróży i jest 
podobne do inicjatywy konińskiej.

Otóż jeden z rolników podwrze-
sińskiej wsi (chyba Węgier-
kach), właściciel ładnego sadu, po 
wiedział mi, że gotów jest dać za
darmo owoce każdemu,
zechce je

kto sam
zerwać. Przyszło mj

więc na myśl, czy w przedsiębior 
stwach i instytucjach — podobnie 
jak organizuje się dla pracowni­
ków wyprawy na grzybobranie — 
nie warto by zorganizować owo- 
cobrania?

Ńie myślę, żeby brać owoce zu­
pełnie za darmo aby i plantator 
sadu miał jakąś korzyść. Można by 
ustalić warunki między stronami: 
np. po 2 złote za kilogram lub zer 
wanymi owocami dzielić się z 
ich właścicielem po połowie. Mo­
gą zaistnieć także obiekcje, że 
wtargnięcie do sadu dużej groma 
dy ludzi grozi jego stratowaniem, 
połamaniem gałęzi. Oczywiście, po 
trzebny byłby nadzór, zbiór owo

tańczy i śpiewa; 14 Konc. popular 
ny na różne instrumenty; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wrób- 
lewski przedstawia; 16.06 U przy 
jaciół; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów'; 16.30 Aktualności kul 
turalne; 16.35 Z płyty Dr HooKa;
16.55 Huta Katowice — ma głos; ( 
17 Radiokurier; 17.20 Parada poi- • 
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.30 Przeboje non stop;
19.15 Orkiestra PR i TV pod dyr.
S. Rachonia; 20.05 Naukowcy —
rolnikom; 20.20 Dźw. 
mowy; 20.35 Koncert 
Aktorzy i piosenka;
wum jazzu; 22.20
22.30 Proponujemy i
22.45 Mini recital

plakat rekla 
życzeń; 21.15 

21.40 Z archi 
Aero-Smith; 
zapraszamy; 
T. Tutinas;

23.15 Muzyka na estradach świata.
Wiadomości: 0.61, 1, 2, 3, 4, 5.8, 

19, 10, 12.05. 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.
PROGRAM II: 7.35 Aud. publi­

cystyczna; 7.45 Od miniatury do 
uwertury; 8.35 Aud. Studia Mło­
dych; 8.45 Muzyka spod strzechy; 
9 Wakacje melomana; 9.40 Tu Ra 
dio Moskwa; 10 „Z pejzażu Gnój 
nej Góry” — fragm. książki S. 
Czachorowskiego; 10.20 Utwory 
na flet i harfę; 10.to Sprawy ro 
dzinne — „Żeby mogły mówić 
mamo”; 11 Dla klasy VIII (hi­
storia) „Gdy dziadek wypędzał 
Prusaków”; 11.20 Muzyka: 11.3" Po 
rady praktyczne dla kobiet; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Zerwać nić babiego lata” — po 
wieść; 12.45 W’akacje melomana; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV w Krakowie; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 44.25 
Kantata „Chłopska” — świeckie 
kantaty barokowe; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
I Sonata skrzypcowa f-moll op. 
80; 16.10 Koncert życzeń; 16.25
„Rodzinny tor przeszód”; 16.30 
Mel. z musicali; 16.40 Magazyn 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Pieśni i tańce świata; 17.20
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„Owoce dla każdego” spot- 
społeczeństwa. Zaczynają 
sygnałami, propozycjami,

rów w sposób zorganizowany, nie 
na własną rękę.

Wydaje mi się, że te spra­
wy są do załatwienia aby 
był „wilk syty i koza cała” 
aby nie absorbować i tak prze 
ciążonego państwowego tran­
sportu. Powinniśmy wykorzy­
stać szansę, jaką stworzył nam 
wyjątkowy urodzaj owoców i 
nie dopuścić go do tego, by 
nazywać klęską, tylko do~
brodziejstwem. Może za po­
średnictwem „Głosu” zgłaszać 
się będą ci właściciele sadów, 
którzy mają nadmiar owoców 
i nie wiedzą, co- z nimi zrobić? 
Radfr zakładowe mogłyby o- 
trzy-mać w redakcji adresy 
tych sadowników. Co o tym 
sądzicie?

ZENONA DĘBSKA
Poznań

O

Wypoczynek i rehabilitacja
drogą do zdrowia

-
wszystkich dzieciach, któ
re wróciły do 
szkolnych zajęć po

cjach spędzonych nad 
rem, morzem, w górach

swych 
waka- 
jezio- 
czy le

sie — powiedzieć można, że 
przywiozły stamtąd zapas sił i 
zdrowia. Jednak szczególnie do 
tyczy to uczestników kolonii 
zdrowotnych, organizowanych 
co roku w województwie po­
znańskim przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, Towa 
rzystwo Przyjaciół Dzieci — i 
otoczonych specjalistyczną le­
karską opieką przez Woje­
wódzką Przychodnię Matki i 
Dziecka.

Co roku z tej formy reha­
bilitacji, będącej swoistym

Szkolna izba pamięci narodowej

Dla żywych lekcji historii

i obywatelskiego wychowania
XI Liceum Ogblno-kształ- 

V* cącym im. Georgi Dimi- 
trowa w Poznaniu dużą wagę 
przywiązuje się do wpajania 
młodzieży patriotyzmu, pogłę­
biania znajomości najnowszej 
historii i zagadnień społeczno- 
politycznych kraju. Wśród wie 
lu poczynań służących temu 
celowi, na czoło wysuwa się 
utworzenie w szkole izby pa­
mięci narodowej. Izba ta pow­
stała przy współpracy z jedno­
stką Wyższej Oficerskiej Szko­
ły Wojsk Pancernych oraz

Wśród materiałów o dużej 
wartości dokumentalnej znaj­
dują się autentyczne odezwy i 
ulotki z lat okupacji, listy z 
obozów koncentracyjnych, ma 
py niemieckie z walk o Po­
znań, fotografie walk na uli­
cach miasta, dodatki nadzwy­
czajne prasy polskiej (m. in. 
„Głosu Wielkopolskiego”) w 
pierwszych dniach wyzwole­
nia.

Zarządem 
ZBoWiD-u.

Wojewódzkim

Zgromadzono w izbie ponad 
100 eksponatów pochodzących 
z prywatnych zbiorów oraz do

Do ciekawszych eksponatów 
należy kolekcja orzełków pol­
skich z II wojny światowej, 
medale i dystynkcje wojskowe, 
szable, bagnety, hełmy polskie 
i radzieckie.

siarczonych 
ZBoWiD-u.

przez 
Obrazują

kola 
one

udział Polaków w II wojnie 
światowej, życie Polaików pod 
okupacją, walkę o utrwalenie 
władzy ludowej. Osobny dział 
poświęcony jest tradycjom 
szkoły oraz życiu i działalnoś­
ci rewolucyjnej jej patrona — 
G. Dimitrowa.

Dyrekcja XI L.O. nawiąza­
ła współpracę z Muzeum Woj­
ska Polskiego, co umożliwia 
wymianę eksponatów.

przedłużeniem leczenia, korzy 
sta około 1300 uczniów szkół 
podstawowych, którzy bądź 
przebyli ciężkie schorzenia 
(głównie chorobę reumatyczną), 
są kalekami, cierpią na padacz 
kę, wady postawy, mają nie­
dobór wagi i wzrostu, nie po­
trafią się przystosować do spo 
łccznego współżycia albo też z 
różnych innych względów 
związanych ze stanem zdro­
wia, nie mogą uczestniczyć w 
innych ogólnodostępnych for­
mach letniego wypoczynku. Na 
kolonie zdrowotne kwalifikują 
swoich podopiecznych porad­
nie specjalistyczne, odpowie­
dzialne równocześnie za właści 
we zorganizowanie leczniczej 
strony tych wakacji.

Każda z kolonii zlokalizo­
wana w innych warunkach te­
renowych oraz klimatycznych 
(z konieczności posiadać musi 
swój własny program) i od­
miennymi posługiwać się for­
mami wypoczynku, rozrywki i 
leczenia.

Na przykład dzieci po ostrej 
chorobie reumatycznej, po­
winny — i tak się co roku w 

। Poznańskiem organizuje — wy 
। poczywać w miejscowości ni­

zinnej, o suchym, piaszczystym 
podłożu. Teren kolonii dla 
tych dzieci winien być niezbyt 
nasłoneczniony, za to osłonię­
ty od wiatru. Opiekę nad ko­
lonistami musi sprawować sta­
ły lekarz oraz pielęgniarki dy­
plomowane.

Odpowiednio przystosowuje 
się też program zajęć. Chodzi o 
to by z pobytu na świeżym po 
wietrzu, wydobyć jak najwię­
cej korzyści dla zdrowia, a 
jednocześnie zapewnić dzie­
ciom naprawdę atrakcyjny wy 
poczynek, dostosowany do ich 
samopoczucia. Ważne jest też 
by w trakcie trwania turnusu, 
dzieci mające za sobą długie 
leczenie szpitalne i sanatoryj-

ne, przystosowywały się do nor 
malnych warunków, różny ca 
drobnych zadań, lekkich prac 
— tak by w ich świadomości 
zacierał się fakt, że przez swą 
chorobę są dziećmi innymi, 
nieco wyobcowanymi.

Na ten aspekt szczególną 
uwagę zwraca się na koloniach 
organizowanych dla dzieci z 
padaczką i z trudnościami w 
społecznym przystosowaniu. 
Trzeba zajmować się niemal 
każdym z osobna, by nie czuł 
się samotny, a równocześnie 
tak sterować zajęciami, żeby 
dzieci chciały i umiały bawić 
się w grupie, opiekować słab­
szymi, nawiązać przyjaźnie.

Z kolei na koloniach dla 
dzieci z wadami postawy i znie 
kształceniami statycznymi 
(najczęściej skrzywienia krę­
gosłupa) najważniejszy jest 
ruch. Zorganizowany, właści­
wie dobrany i uatrakcyjniony 
jest lekarstwem najważniej­
szym.

Organizowanie i prowadze­
nie kolonii zdrowotnych wy­
maga nie tylko bardzo dobrej 
znajomości danego schorzenia, 
metod jego rehabilitacji, ale 
także dużęgo oddania, zapału, 
pomysłowości — gdyż połączę 
nie leczenia z atrakcyjnym 
wypoczynkiem nie jest rzeczą 
łatwą. W Poznaniu i wojewódz 
twie poznańskim ustaliło się, 
że najczęściej określony typ 
kolonii organizują te same oso 
by. Wzbogacają swoje d&świad 
czenia z roku na rok, „wycho­
wują” sobie równie jak oni 
chętną i ofiarną kadrę. Dzięki
t&mu kolo-nie zdrowotne są
prawdziwą drogą do zdrowia i 
pełnej sprawności, (len)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © godz. 17 — zebranie 

koła ZBoWiD przy 111 WSR w sali 
przy ul. Grunwaldzkiej 16/18, wejś­
cie C.

- Interesujące będą lekcje hi­
storii i wychowanią obywatel­
skiego w tak urządzonej sali, 
do której dyrekcja liceum za­
prasza również uczniów innych 
szkół, (gra)

Inauguracja IX sezonu Pro Sinfoniki
yfałodzieżowy Ruch Miłośni 
* ' ków Muzyki Pro Sinfo­

nika zainaugurował IX sezon 
swej działalności. Uroczystość 
inauguracyjna odbyła się w 
sobotę 11 września br. w sali 
im. Lubrańskiego U AM. Przy­
byli na nią przedstawiciele 
władz partyjnych i administra 
cyjnych Poznania i wojewódz 
twa poznańskiego, pedagodzy 
oraz reprezentanci 40 klubów 
Pro Sinfoniki.

W swoim wystąpieniu Pre­
zes Prezesów Pro Sinfoniki 
Alojzy Andrzej Łuczak omówił 
m. in. udział delegacji polskiej 
w XII kongresie Międzynaro­
dowego Stowtarzyszenia Wy­

„Spór o Tykocińską Dolinę” — 
rep.; 17.40 Pamięci T. Szeligow- 
skiego; 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia; 19 I Symfonia C-dur C. M. 
Webera; 19.30 O tym warto po­
słuchać; 19.45 Mozart: Kwartet 
smyczkowy C-dur KV 465; 20.15
J. F. Haendel: Concerto grosso 
F-dur; 20.30 „Gianni Schicchi” — 
opera w I akcie; 21.55 „Co za noc” 
— słuch.; 22.35 Dzieła K. Seroc­
kiego; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.00 Kiermasz
płyt; 8.05 Co kto lubi; 9. „Psy 
ny” — pow.; 9.10 Zespół The 
chelors; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
koteka pod gruszą; 11 Życie

woj 
Ba- 
Dys 
ro-

dzinne — mag.; 11.30 Coleman i
Coltrane grają bluesy; 12.25 Za
kierownicą; 
rywki; 13.50 
ka zapiski

13 Powtórka z roz- 
,,Młodego warszawia-
z urodzin” pow.;

14 Kwartety „Haydnowskie” Mo­
zarta gra Kwartet Via Nova; 15.10 
W kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans 
akademicki; 15.45 „Syn Boga Słoń 
ca” na trąbce gra Freddie Hub- 
bard; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Muzyk poszukiwany 
C. Bartkowski; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40
Życie z obiektywem rep.; 18
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 W stylu sweet 
śpiewa Charlie Rich; 19 „Nad 
Niemnem” — pow.; 19.35 „Aida” 
— opera; 19.50 „Psy wojny” — 
pow.; 20 Filmowe przeboje z re 
pertuaru H. . Vondrackovej; 20.15 
Na poboczu wielkiej polityki — 
feL; 20.25 Bielszy odcień bluesa; 
20.50 60 minut na godzinę; 21.50 
Novi śpiewają Bacharacha; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Leonard Cohen; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa Harry Belafonte.

chowania Muzycznego ISME 
w Montreuz w Szwajcarii. 
Doświdadczenia i osiągnięcia 
Poznania w propagowaniu mu 
zyki mają już wyrobioną wy­
soką markę w święcie.

Podczas sobotniej inaugura 
cji mówiono także o najbliż­
szych planach Młodzieżowego
Ruchu Miłośników Muzyki.
Dzień 1 października 1976 zo­
stał ustanowiony przez
UNESCO jako Międzynarodo­
wy Dzień Muzyki. Z tej oka­
zji kluby Pro Sinfoniki zorga 
nizują koncerty i spotkania z 
artystami-muzykami, zaprasza 
jąc na nie całą społeczność 
szkolną. Odbędą się także kon

certy Pro Sinjoniki dla dzieci 
i dorosłych przebywających w 
zakładach opieki społecznej. 
Przygotozuaniem do paździer­
nikowych obchodów będzie se 
minarium dla aktywu ruchu 
w Boszkowie 18 i 19 września 
br. Pro Sinfonika obejmie tak 
że patronat nad tegorocznym 
Dniem Nauczyciela.

W czasie inauguracji wrę­
czono „symbole władzy” — od 
znaki prezesów — przedstawi 
ciełom poszczególnych klubów.
Artystycznym rozpoczęciem
IX sezonu był sobotni koncert 
symfoniczny prowadzony przez 
Renarda Czajkowskiego.

(bran)

I tym razem poznańska GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema 
cieszyła się sporym zainteresowaniem. Było dużo pojazdów i wielu 
oglądających, chociaż trudno powiedzieć ilu potencjalnych nabyw­
ców, a ilu zwyczajnych kibiców.

W grupie polskich wozów najwięcej wystawiono do sprzedaży 
„Fiatów". Modele 125p z silnikiem 1500 ccm: wozy tegorocznej 
produkcji wyceniane były w granicach 220 — 245 000 złotych. 
Ubiegłoroczne w nowej wersji również powyżej 200 000 zł, nato­
miast w starej — 180 — 190 000 zł. Rocznik 1973 miał koszto­
wać 158 000 zł, natomiast z 1971 roku — 145 000 zł. Wozów z sil­
nikiem 1300 ccm było tym razem mało, a żądano za te pojazdy 
od 180 000 zł (1975 rok, stara wers-ja) do 105 000 zł (1970 r.).

„Maluchy" nadal w centrum zainteresowania. Wczoraj było ich 
zaledwie kilka. Nowy wyceniono na 125 000 zł, zaś na dwóch 
widniał napis: „cena do uzgodnienia" (?!). Czyżby właściciele 
wstydzili się sum, jakie żądali za swój pojazd.

Było też kilka ,„Syren” i „Warszaw". Te pierwsze nadal utrzy­
mują się w cenie. Nowe wozy tego typu wyceniane były na 112 — 
116 Ó00 zł, z ubiegłorocznej produkcji — 96 000 zł, z 1973 roku 
— 80 0C0 zł. „Warszawa" z 1972 roku miała kosztować 70 000 zł.

Z wozów importowanych widzieliśmy kilka samochodów pro­
dukcji czechosłowackiej. „Skoda" z 1974 roku była wyceniona na 
168 000 zł, za wóz tego typu z 1973 roku żądano 140 000 zł, 
a z 1971 roku 135 000 zł.

„Wartburg" z 1974 roku był wyceniony na 175 000 zł, a z 1970 r.

Wiadomości: 5,
12.05, 17, 19.30,

6, 7, 8, 10.30, mestr 1; 15.50 — NURT — Filozo-
fia:

PROGRAM IV: 
ranny; 8 Transm. 
klagy I lic. (jęz.

7 Koncert po-
z Pr. J 
polski)

były początki”; 11.30 D.
— Sceny z opery „1 
12.05 Czas dobrych
12.25 Giełda płyt
sprawnie?

Podstawowe problemy

I; 11 Dla 
): „Takie 
F. Auber

,Fra Diavolo”; 
i gospodarzy;

13 Jak działać
,Szkoła mistrzów”

13.15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 W. A. Mozart: Koncert klar 
netowy A-dur; 14.25 „W Jeziora­
nach”; 14.55 „Czy chciał pan być 
dyrektorem”? — rep.; 15.15 „Zwie 
rżenia wieczorne”; 15.30 „Potop” 
— słuch.; 16.05 Nowe nagrania na
desłane przez
Muzyka 
Muąyka

Radio NRD; 16.40
16.50 Radioexpress; 17.05
17.15

17.40 Aud. dla
Aud. ekonomiczna; 
dzieci 17.55 Podwie

czorek przy muzyce; 18.25 „Piosen
ka nauczaniu języków ob-
cych”; 18.40 Tygodniowy przegląd 
aud. oświatowych i popularno-
naukowych
myślenia 
skiego;

i; 19 ABC sprawnego
19.15 Lekcja jęz. rosyj

19.30 Sopockie imprezy
festiwalowe „Jazz Jantar 76” (ste
reo ogólnopolskie);
Ork, 
cie; 
dla;

Symf. Radia 
21.50 Sonaty

20.15 Koncert 
we Frankfur- 

trikowe Haen-
22.15 Krajobrazy historyczne

Baranów perła Renesansu;
22.35 Z nowych nagrań Orkiestry
Kay’a ConnifPa.

Wiadomości: 1 16.

K TEŁEWIZia J
PROGRAM I: 12.45 — Radiowo- 

Telewizyjna i Szkoła Średnia — Fi
zyka, semestr 1:
i metody fizyki”; 13.25

Przedmiot 
— Radio-

wo-Telewizyjna Szkoła Średnia:
„Wskazówki metodyczne”, L 3, se-

kształtowania rozwiniętego społe-
czeństwa 
kład dr. 
Dziennik 
tyw”; 17 
17.40 — ,
„Gorące serca”

i socjalistycznego — wy- 
Adama Koseski; 16.30 —

. (kol.); 16.40 — „Obiek-
1 — „Zwierzyniec” (kol.); 
„Echo stadionu”; 18.10 —

ode. (ostatni)
ser. filmu prod. TV ZSRR; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20
— Teatr Telewizji — August Ko-
walczyk: 
wg pow. 
słońcu”,

,Stary, głupi i anioł” — 
Juliana Kawalca: „W

reż.
czyka; 21.30 -r 
ich przyjaciół;

nik (kol.).
PROGRAM II: 17.10

Manieczkach” film

— Augusta Kowal- 
- „Utwory dla mo- 
’ — wieczór 8; 22.20 
cz. 1; 22.55 — Dzień

17.35 Dożynki

— „Corso w 
dok. (kol.); 

morskie” —
program muzyczny; 18.05 — „ 
dzie z pierwszych stron gazet’
program publ.; 18.39 .Rumunia
dziś i jutro” — film dok. TV ru­
muńskiej (kol.); 19 — „Teleskop”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (koi.); 
20.20 — Fantazje jazzowe — pro­
gram poetycko-jazzowy; 20.45 — 
„Słońce w oczach” — rep. filmo­
wy (kol.); 21.05 — „24 godziny 
(kol.); 21.15 — „W pracowni grafi­
ka” — film dok. prod. CSRS
(kol.); 21.40 .Wybrańcy muży”
— widowisko literackie; 22.15 —
NURT — Filozofia; „Światopogląd 
i jego funkcje syr’ /te”. Wy-

— 130 000 zł. „Trabantów” było zaledwie kilka.
— 82 000 zł, a z 1971 r. — 80 000 zł.

Za „Zaporożca" z 1974 roku żądano 115 000 
z 1974 roku — 142 000 zł.

Ponieważ wiele osób odwiedzających giełdę

Wóz z 1972 roku

zł, a za „Dacię”

nie orientuje się
w nowych cenach niektórych pojazdów sprzedawanych przez „Poi- 
mozbyt", informujemy, że kształtują się one następująco: „Skoda 
S 100" — 140 000 zł, „Skoda S 100 Lux" — 150 000. „Trabant 601" 
limuzyna — 90 000, „Trabant 601 s" — 92 000, „Trabant kombi" — 
96 000, „Trabant limuzyna—Hycomał" — 93 000. „Trabant kombi— 
Hycomat" — 99 000, „Zaporożec" — 105 000, „Zastawa 1100" — 
180 000, „Syrena 105" standard — 94 000, „Syrena 105 L" —
99 000, „Syrena R—20" — 94 000, „Syrena Bosto 125 000,
„Fiat" 126p — 87 000. W IV kwartale br. mają się pokazać na ryn­
ku radzieckie „Łady" — „Zigułi 2105”, które ' “dawane będą 
po 196 000 zł.

Jak w każde sobotnie przedpołudnie, również w ubiegłym ty­
godniu na poznańskim RYNKU JEŻYCKIM wielu było kupują­
cych, a stoiska pełne warzyw, owoców i kwiatów.

Największe zainteresowanie wzbudzały warzywa. Sporo osób 
kupowało pomidory, które można było nabyć już po 6 złotych za 
kilogram (na zupę), były też. droższe gatunki i odmiany. Świeże 
ogórki kosztowały 10 złotych kilo, a kiszone — 25 zł.

Ziemniaki były po 5 — 8 złotych za kilogram. Można też było 
\nabyć białą kapustę — 10 zł za kilo, włoszczyznę — 6 zł za pę­
czek czy też cebulę na kilogramy — 12 złotych i na pęczki — 
4 zł.

Owoców bardzo dużo i to po niskich cenach. Jabłka w gra­
nicach 5 — 12 złotych za kilogram, gruszki od 4 do 14 złotych 
(piękne klapsy), śliwki poniżej 10 złotych za kilo.

Wśród kwiatów’najwięcej było goździków — 5 złotych za sztu­
kę (były również tańsze), róże od 10 do 20 złotych, a bardzo ład­
ne gerbery — 15 zł za sztukę, (s)



Krajowa Spółdzielnia Pracy 
„LINGWISTA - OŚWIATA” 
Okręgowy Oddział w Poznani 
ul. Klasztorna 2

ORGANIZUJE
KURSY KROJU i SZYCIA 
liii stopnia, 
dla potrzeb własnych.

Zgłoszenia kierować do W Z S „Oświata 
Poznań, ul. Klasztorna 2, telefon 542-26.

4065-K1
Praca 8 Nauka

Pomoc domową na
brych warunkach przyj- 
mę. Wiosenna 21 — Jeży-

. Sprzedam kalkulator Te 
__  I *as Instruments SR - 5( 
do- ! Te1- 524-25. 6727g
łvi- “ --------- -

ce. 8679g
2-Ietni Mąteusz z młod­
szym bratem Szymonem 
poszukują uśmiechniętej 
babuni, która zechce się 
nimi zaopiekować w go­
dzinach 8—17. Wysokie 
wynagrodzenie. Telefon 
20-23-09, wieczorem.

9503g
Przyjmiemy pracowni­
ków z praktyką. Zakład 
uszczelniania okien. Dol­
na Wilda 8, od godziny 
17—20. 9231g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię ciągnik Zetor i 
przyczepę. Poznań, ulica 
Ogrodowa 16 m. 1. 7186g
Płytki ścienne, kupię. O- 
f.erty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7231g.
Bony PeKaO kupię.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7261g.
Kupię cegłę 10.000 szt., 
także rozbiórkową. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7281g.

Kupię betoniarkę 150 1, 
chętnie uszkodzoną lub 
do remontu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7282g.
Z powodu wyjazdu, sprze 
dam tapczan, stół okrą­
gły, cztery krzesła, ka- 
napotapczan, szafę ku­
chenną. Ul. Warszawska 
79 m. 5, po godz. 15.

7188g
Sprzedani 15 grzejników 
żeliwnych. Ul. Papracka 
1. 7194g

W Y T N I J

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską (import) z wy 
posażeniem. Poznań, ul, 
Kłuszyńska 18 m. 6, Ra-
szyn.

Sprzedam tanio czarne 
pianino „Gahman Berlin”. 
Poznań, ul. Sadowa 13.
_ __________ 6744g
Sprzedam futra piżmow­
ce, nutrie oraz czapkę ru 
dy lis. Tel. 41-10-40.

7024g
Sprzedam minikalkulator 
PX 17 i FX 15. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7031g.

Sprzedam gilotynę 60 cm 
krojenia, oraz skuter „O- 
sa”. Urbaniak, Poznań, 
Drzymały 7 m. 4. 7059g

MAJĄC 1.700 ZŁOTYCH
MOZESZ NABYĆ

NA ŻYCZENIE ODWOZIMY ODPŁATNIE
DO DOMU

ZAPRASZAJĄ BRANŻOWE SKLEPY
Oddział Obrotu ArtykułamiW PH W

Wyposażeń Mieszkań
4232-K1

lE3B^B3SaKBBBBBBBB35QBBBBSBBSBBBBBBBISBBBBBBBBBBB!

6737g

M3X
BBBBsssaKiBBBBBeBffiSHBBBaBsiBKBBesisBCfflHKBsgmBBaBBBBBBBBBBBBBB iaaao

LODOWKĘ „MINSK-6
RESZTA—W DOGODNYCH RATACH

Sprzedam używany hydro 
for 150 1, pompę z silni­
kiem. Luboń, Konarzew-
skiego 44. 7071g
Sprzedam motocykl MZ ES 
250/2. Tel. 431-68, po godz.

Minikalkulator Texas SR 
50 wielodziałaniowy z pa­
mięcią okazyjnie sprze-
dam. Tel. 635-89. 7160g

Sprzedam bojler 150 l. 
płytki PCW, supremę. 
Tel. 632-91. 7205g

16. 7072g
Sprzedam spacerówkę nie 
miecką z budką. Telefon
648-76. 7078g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską Veritas 360. 
Śrem, ul. Waryńskiego 6
m. 108. 7079g
Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, ul. Grodziska 11 
m. 3. 7083g
Sprzedam rozrzutnik o- 
bornika. Stefan Stasik — 
Jeziory Wielkie, gmina 
Zaniemyśl. 7096g
Sprzedam różne meble.
Sadowa 36, od godz. 9—12. 

7169g

ZACHOWAJ!

KSERO I SWIATŁOKOPIA
Spółdzielnia Rzem, Wytw. Różnej 

„WARTA” - Poznań,
ulica Zwierzyniecka 13 a

ZAKŁAD 
ulica

USŁUGOWY LUBOŃ
Ziemniaczana nr 5

Dojazd autobusem C i nr 101 od godz. 8—14

4105-K1

4. Dnia 11 września 1976 r„ po długich i cięż 
T kich cierpieniach zasnął w Bogu, nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, pradzia­
dek, brat i wujek, śp.

ANTONI PFLAUM
ppor. Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 września br. 

o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.
Autobus podstawiony będzie o godz. 10, przed 

dom żałoby.
W ’ głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Kowalska 21 m. 2.

; 4. W dniu 10 września 1976 r. zmarł po długich
I cierpieniach, przeżywszy 84 lata, mój kpeha-

I ny mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JAN KONIECZNY
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 14 
na cmentarzu górczyńskim. ,

Rodzina

Os. Oświecenia 100 m. 39. 9603g

SSES

4. Dnia 10 września 1976 r. zmarł, opatrzony 
T Sakramentami św., nasz ukochany mąż, oj- 
.cieć, teść, dziadek, i pradziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

FRANCISZEK WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążana

żona z rodziną

Ul. Staszica 25 m. 4. 2320-U3

. Dnia 10 września 1976 roku zmarła w wieku 
T 83 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana mama, teściowa i babcia, śp.

APOLONIA PRZYBYLSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Ul. Grochowska 86 m. 12. "2314-

Sprzedam każdą ilość ko- 
reczków do naboi auto- 
syfonowych. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7150g.
Sprzedam jadalnię dębo­
wą, 1920 rok. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7140g.

Sprzedam okazyjnie drze 
wo budowlane, kantów­
ki 30 mt Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7209g.
Zgrzewarkę punktową 35 
amp. oraz piłę tarczową 
z nożami do heblowania 
— sprzedam. Koliński — 
Poznań, ul. Korczaka 7 
m. 1. 7212g

Sprzedam kalkulator ja­
poński z funkcjami try­
gonometrycznymi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7270g.
Sprzedam garaż^składany 
4,8 m X 2,7 m, płyta ste- 
ropian oraz spawarkę e- 
lektryczną. Poznań, Ży­
dowska 28, warsztat, tel. 
518-89. 7291g

Nową złotą obrączkę 1 me 
dalion sprzedam. Osiedle 
Przyjaźni 4 m. 312, godz. 
19—20, tel. 743-56. 7116g
Sprzedam młocarnię 1— 
MSC-7, prasę PS 1 A, sno 
powiązałkę WC 3. Kor- 
naszewski, 63-012 Domino

Sprzedam pianino czar­
ne, krzyżowe, maszynę 
do szycia Singer, łóżko 
metalowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7213g.

Sprzedam 2 konie — dwu 
i trzyletnie. Stanisław 
Piechowiak, Środka, 63-006 
poczta Kłerowo, gmina 
Kleszczewo. 7327g
Telewizor „Klejnot” — 
sprzedam. Osiedle Pia­
stowskie 11 m. 8. ~ 7331g

wo. 1059g
Sprzedam ładowacz ciąg 
nikowy NUJ, bronę tale­
rzową, nową oraz 18 uli 
używanych. Józef Seiler, 
Jarocin 63-200, ul. Staszi-

Sprzedam maszynę do ro 
bienia swetrów (dwupły­
tową). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7230g.

© Samochody

ca 9„ 1097p
Sprzedam haftowany ko­
żuch afgański. Osiedle 
Lecha 84 m. 10, godz. 16—

Sprzedam przyczepkę do 
Warszawy, silnik 7 KW 
z wózkiem przewodem, 
pług zawieszany dwuski- 
bowy. Czesław Waszak, 
Dąbrowa, gmina Dopie-

Kupię vw 1300, rocznik 
1973. Poniec, Piaskowa 12, 
tel. 30, po godz. 17.

1094p
Sprzedam blachę do Fia­
ta MR. Tel. 33-05-89.

9232g
wo. 7225g Wartburga przejściów

19. 9291g
Sprzedam nowy błam, na 
futro, brązowe łapki ka­
rakułowe oraz damski ko 
żuch. Pozn^Ą, Pamiątko-
wa 10 m. 3. 9395g
Wózek głęboki, nowoczes­
ny w bardzo dobrym sta­
nie. Poznań, tel. 477-24.

6711g
Sprzedam 2 fotele (meta­
lowe) węgierskie. Ul. Het 
mańska 67 m. 5 (przy Lo-
dowej). 6713g

Sprzedam ciągnik C 4011 
w bardzo dobrym stanie 
i rozrzutnik obornika 2- 
psiowy, Szczepański, Po­
biedziska, Gen. Świer-
czewskiego 15. 7242g
Sprzedam pierścionek zło 
ty. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7269g.
Sprzedam maszynę do 
szycia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7268g.
Fikus rozłożysty sprze
dam. Oferty ..Prasa'
Grunwaldzka 19 dla 7287g.

tDnia 10 września 1976 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 50, nasz 

najdroższy brat, wujek i kuzyn, śp.

JÓZEF PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu janikowskim. •

W smutku pogrążona

Ul. Kościuszki 112 a m. 3.
BSHES®.

tW dniu 1 września 1976 roku zmarł nagle 
w Chicago, w wieku 65 lat, śp.

JÓZEF MARIAN GEPPERT
mgr ekonomii,

więzień na Forcie VJI, obozu koncentracyjnego 
w Mauthausen.

Po przewiezieniu zwłok do kraju, nabożeń­
stwo żałobne zostanie odprawione w dniu 15 bm. 
o godz. 12.30 w kościele św. Jana przy ul. War­
szawskiej, po czym uroczystości pogrzebowe 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Autobus zostanie podstawiany o godz. 11.45 
przy ul. Łąkowej 18.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

2315-U3

tW dniu 10 września 1976 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek,

przeżywszy lat 47, śp.

ZYGMUNT WIZA
Pogrzeb odbędzie się 14 września br. o godzi­

nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej 25 a m. 9. 2316-U3

TW dniu 10 września 1976 r. odszedł od nas 
na zawsze po długiej chorobie, mój najuko­

chańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, teść, 
szwagier, wujek i dziadek, śp.

LEON WITKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godzinie 15 na 

cmentarzu w Nowym Tomyślu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Nowy Tąmyśl, ul. Mickiewicza 3. 9600g

kę sprzedam. Oferty „Pra 
sa”: Grunwaldzka 19 dla 
9517g.
Sprzedam Wartburga 1000, 
rpcznik 1966. Górski, Ko- 
ściuszkowo 4, poczta Pę­
powo, lub tel. Kobylin 
110. 9452g

@ Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-5, parter w 
Gnieźnie, na podobne lub 
M-4 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9585g.

OD 1 WRZEŚNIA
TANIEJ, 

BO Z BONIFIKATĄ

KUPISZ W SKLEPACH
PEWEX-u niektóre :

Pracownik naukowy z żo 
ną, bez dziecka, członko­
wie SM, poszukuje poko 
ju z używalnością kuch­
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7262g.

Zguby O Różne
Zgubiono portfel z doku­
mentami: 2 dowody rejes 
tracyjne motocykli, pra­
wo jazdy i większą kwo­
tę pieniędzy. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Antoni 
Nowak, Luboń, ul. Mar-
chlewskiego 18. 9569g
Zaginął pudel czarny, nie * 
duża sućzka „Flora”, wy i 
soka nagroda. Kopernika
5 in. 10. 942fg
Kolczyk z fioletową kul­
ką, zgubiłam dnia 23 sier 
pnia, okolica Chociszew­
skiego. Zwrot wynagro-
dzę, Tel. 478-34. 9420g
Dnia 8 bm. jadąc z Dwór 
ca Głównego taksówką, 
zostawiłam neseser z o- 
dzieżą. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. G. Bro­
dowska, Źródlana 9 m. 1.

9349g
Poszukuję świadków wy­
padku z dnia 14. 5. 1976 r. 
w Wągrowcu na ulicy Ko 
lejowej, najechania Woł­
gi przez Żuka. Wiado­
mość: Zofia Kędziora — 
Oleszno koło Gołańczy, 
poczta Gołańcz. 1078ppr. 
Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg — la­
kierowania, układanie par 
kietów, tworzyw sztucz­
nych. Zakład Usługowy, 
Kantak, teł. 647-95. 6656g

tDnia 11 września 1976 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
syn, ojciec, brót i zięć, śp.

HENRYK KNOP
długoletni pracownik

Pogrzeb odbędzie się w

służby zdrowia.

poniedziałek, dnia 13
września br. o godz. 16.30 w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążana

Opalenica, ul. 1 Maja 44.

J. Dnia 10 września 1976 roku zasnął w Bogu, 
I przeżywszy lat 80, mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, brat, zięć, szwagier, wujek, dziadek 
i pradziadek, śp.

STANISŁAW KRAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wawrzyniaka 7 m. 27. 2319-U3

tDnia 10 września 1976 roku zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach nasza ko­

chana żona, mama, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 61, śp.

ANNA GÓRNAS
z domu Buchwald

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

Autobus będzie podstawiony przy Os. Oświe­
cenia nr 46, o godz. 11.

W smutku pogrążona

2313-U3

tDnia 10 września 1976 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie w wie­

ku 50 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana żona, mamusia, teściowa i babcia

MAŁGORZATA KACZMAREK
z domu Reznter

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

U głębokim smutku pogrążona

Ul. Kosińskiego 6 m. 18. 9621g
EH9MC9SBESE38L

tkaniny i dzianiny, 
cremplinę, 
artykuły dziewiarskie, 
koszule męskie, 
kostiumy i czepki kąpielowe, 
okulary p./słoneczne, 
wózki dziecięce, 
lodówki firmy Philips,
chłodziarki 
chłodziarki 
schładzarki 
telewizory.

sprężarkowe, 
campingowe, 
do napojów,

Zapraszamy do naszych placówek handlo­
wych w Poznaniu i na terenie województw: 
poznańskiego, pilskiego, leszczyńskiego, 
konińskiego i kaliskiego.

SPRZEDA2 Z BONIFIKATĄ
POTRWA DO 30 PAŹDZIERNIKA

4141-K1

Zgubiono dowód rejestra Zaginął wyżeł szorstko- 
cyjny 04X68 PX motocy- włosy na Dębcu w dniu 
kia MZ, na nazwisko Ma 10 września. Znalazcę wy
rek Napierała, Nowy To nagrodzę. Poznań, ul. Ka 
myśl, 3 Stycznia 23 m. 6. I linowa " “ **’ ""

1067p I
n a, tel. 32-02-98.

9565g

Pracownicy poszukiwani
Kopalnia Węgla Brunatnego „Adamów” w Tur­
ku ■ zatrudni natychmiast 

inżynierów elektryków.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-

le Kadr i Szkolenia Zawodowego. 2117-K2
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu, ul. Krauthofera 10 — 
Dział Kadr i Szkolenia, telefon 630-12 —

OGŁASZA NABÓR:
— palaczy i pomocników palaczy na sezon 

ogrzewczy 1976/77 dla m. Poznania i zakła­
dów terenowych w Gnieźnie, Szamotułach, 
Śremie i Nowym Tomyślu;

— jednocześnie pilnie zatrudnimy 
suwnicowego do obsługi suwnicy bramo­
wej czerpakowej.

Dla kandydatów nie posiadających upraw­
nień na obsługę urządzeń energetycznych zo­
stanie zorganizowany z dniem 13. IX. br. kurs 
palaczy z oderwanieip od pracy, w godzinach 
przedpołudniowych lub popołudniowych.

Za czas trwania kursu słuchacze otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości stawki osobistego 
zaszeregowania.

Zgłoszenia W celu zatrudnienia oraz na kurs 
należy składać osobiście pod w/w adresem.

4156-K1

Przetarg
Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Pozna­
niu, ul. Fredry 9 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na

4.

wykonanie :
wymiany okien 
na skrzynkowe 
wymiany drzwi 
na skrzynkowe 
wymiany drzwi 
na tarasie

zespolonych

zespolonych

podwojonych

drzwi jednoskrzydłowych

szt.

szt.

szt.

6

3
szt. i

Okna i drzwi należy wykónać w oparciu 
c inwentaryzację z natury.

Potrzebną tarcicę może dostarczyć zlecenio­
dawca.

Termin wykonania : IV kwartał 1976 r.
Oferty wraz z kalkulacjami należy składać 

w sekretariacie Dyrekcji, w terminie 14 dni 
od daty ogłoszenia w prasie, a otwarcie ofert 
nastąpi następnego dnia o godz. 13.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślników
indywidualnych. 4170-K1

J. W dniu 10 września 1976 r. zmarł, namasz- 
I czony Olejami św., po długich i ciężkich
cierpieniach, mój najdroższy mąż, kochany 
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

MARIAN BEYM
mistrz szklarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 września 
o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odchodzi sprzed domu żałoby o
dzinie 13 — ul. Łąkowa 16 m. 10.

oj-

br.

go­
2317-U3

tDnia 10 września br. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 62, najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

LEON KATULSKI
magister praw

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Ul,. Długosza 24 d m. 12. 2318-U3

żona i dzieci



Mistrz Polski

W. Fibak o swoich startach 0)

Chwila oddechu
Co się dzieje z Wojciechem Fibakiem? Dlaczego przegrał 

już w I rundzie w turnieju Forest Hills? Czy istotnie roz- 
szedł się ze swym stałym partnerem deblowym — Karlem 
Mellerem, z którym wspólnie wywalczył wiosną bieżącego, 
roku mistrzostwo świata w Kansas. City? Ile jest prawdy 
w tym. że w grze podwójnej zamierza występować wyłącz­
nic z Bjoerncm Borgiem? Czy zobaczymy go w Poznaniu na
kortach Olimpii w meczu o Puchar Davisa Polska 
wegia, a także czy wcześniej weźmie udział w 
stwach Polski w Warszawie?

— Nor- 
mistrzo-

Łucznicy Surmy 
mistrzami Polski

pokonany w Poznaniu I
Niespodziewanie zakończył się 

wczorajszy mecz I ligi rugby w 
Poznaniu. Miejscowa Polonia, któ- 
ra dotychczasowe pojedynki roz­
grywała na boiskach rywali, prze 
grała wyraźnie ze swym odwiecz 
nym przeciwnikiem w walce o mi 
strzostwo — AZS AWF Warszawa 
3:13 (0:9). Wieści o dobrej formie 
drużyny z Głównej tym razem 
nie znalazły potwierdzenia w tym, 
co oglądaliśmy wczoraj. Był to 
obustronnie nieciekawy i nie sto­
jący na dobrym poziomie mecz. 
Akademicy grali nieco uważniej 
mniej chaotycznie. Potrafili też do 
brze wykorzystać oczywiste błędy 
gospodarzy.

Niestety, okazało się, że Polonia 
nie potrafi przegrywać. Za nie- 
sportowe zachowanie sędzia usu­
nął z boiska K. Mańkę i G. Gąxio 
rowskiego.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Cz. Jagieniak 9 i Królicki 4, a dla

To tylikio garść pytań i wąt­
pliwości, na które odpowiedzi 
chcieliby uzyskać sympatycy 
talentu Wojciecha Fibaika. Któż 
mógłby lepiej zaspokoić ich 
ciekawość od tenisisty Olim­
pii, przebywającego w Pozna­
niu po powrocie z turniejów w 
USA.

ZDROWIE NADE WSZYSTKO

osiągnąć w tenisie poziom.

pokonanych Horaczy 3. (ad)

Początek maja 1976, Woj­
ciech Fibak po triumfie w Kan 
sas City wrócił do rodzinne­
go miasta. Po entuzjastycz­
nych powitaniach wybrał się 
wreszcie któregoś dnia na tre 
ning. Od bramy wejściowej na 
stadionie Olimpii do pawilo­
nu, gdzie zawodnicy przebiera 
ją się przed" wyjściem na kort 
szedł godzinę, choć jest to od­
ległość najwyżej 100-metrowa. 
Co chwila rozdzielał autogra­
fy, udzielał wywiadów. Ktoś 
zapytał: jakie warunki powi­
nien spełniać człowiek chcący

Podział zwycięstw

jaki pan już reprezentuje? W 
odpowiedzi Fibak powtarzał 
wiele wcześniej wypowiada­
nych opinii, Mówił o potrze- 
biejiprawiania w dzieciństwie 
i wczesnej młodości różnych 
dyscyplin sportu, o latach ćwi 
ożeń technicznych, o stawianiu 
sobie coraz trudniejszych za­
dań i o nauce języków obcych. 
Rekaipótulacją tej wypowiedzi 
było jednak stwierdzenie 
„nade wszystko ten kandydat 
na wielkiego tenisistę musi 
być zdrowy. Jedyne czego oba 
wiam się to niednmagań zdro 
wotnych, kontuzji”.

W przeszłości Fibak różnie był 
notowany w kraju i zagranicą. 
Wyżej, niżej w zależności od wy­
ników w danym sezonie. Postęp, 
marsz górę po drabinie teniso­
wej hierarchii, trwa od dwóch lat, 
przy czym rok bieżący przyniósł 
mu najznaczniejsze sukcesy. Do 
pierwszego turnieju tegorocznego 
z cyklu „Grand Prix” w Bourne- 
mouth w południowej Anglii, któ­
ry — przypominamy — wygrał w

spodziewane zwycięstwa z naj 
sławniejszymi. A to gwarantu 
je organizatorom turniejów 
za in t er eso wanie, frekwencję 
na trybunach. Gotowi są nie­
ustannie przekonywać, nale­
gać, prosić chyba właśnie 

■przede wszystkim takich po­
tencjalnie sensacyjnych gra­
czy, o udział w ich imprezach. 
Zwłaszcza Niemcy z RFN,

W Berlinie skończyło się tak jak 
łatwo to można było przewidzieć. 
Odpadnięciem w fazie eliminacji 
turnieju głównego wysoką tempe­
raturą, koniecznością zażywania 
antybiotyków. Był to zresztą po­
czątek prawdziwie fatalnej passy. 
Zabrakło przysłowiowej chwili od 
dechu.

W Nowinach k/Kielc odbyła się ostatnia IV runda drużynowych 
mistrzostw Polski w łucznictwie, k'tóra zgromadziła na starcie, wszy­
stkie zespoły I ligi. Zwyciężyła Resovia która zdobyła 11.222 pkt.. 
przed Marymontem W-wa 11.110, Surmą Poznań 11.088, Stellą Słowik 
10.883 i Obuwnikiem Prudnik 10.849. Tytuł mistrza Polski wywalczyła 
Surma Poznań. Drugie miejsce zajęła Resovia, a trzecie Marymont 
W-wa.

Oto ostateczna kolejność I ligi w 
sezonie 1976 r.

1. Surma Poznań 44.947; 2*. Reso- 
via Rzeszów 44.535; 3. Marymont 
W-wa 43.578; 4. Obuwnik Prudnik 
43.573; 5. Stella Kielce 43.568: 6. Dru­
karz W-wa 42.651; 7. Łączność Bydg. 
42.651; 8. Dąbrovia Dąbrowa 42.025; 
9. Marks Gdańsk 41.997; 10. Społem 
Łódź 41.805. (PAP)

Hokej na trawie

grze pojedynczej podwójnej

Boks

w turnieju szermierczym
Przez dwa dni w sali WOSiR przy ul. Chwiałkowskiego rozgry-

wano turniej klasyfikacyjny juniorów w szermierce. Zawody 
inaugurowały nowy sezon w tej dyscyplinie sportu-

te za-

W zasadzie można powiedzieć, 
że turniej zakończył się polubow­
nie, bowiem każdy z czterech klu­
bów naszego okręgu odniósł jedno 
indywidualne zwycięstwo. Nie we 
wszystkich jednak konkurencjach 
poziom zmagań był jednakowy.

2. Cyprysiak (Zagłębie) — 5 
Kantorski (Warta) — 5 zw.,

ZW., 3.
4. Koz

Najlepiej pod tym względem 
prezentowali się floreciści i 
recistki.

za- 
flo-

Wśród (dziewcząt, 
zmagań przystąpiło 
czailiśmy się już do 
wodniczek „Warty”.

których do
25, przyzwy- 
hegemonii za 
Tym razem

ich pozycje i to z dobrym wyni­
kiem zaatakowały dziewczęta ze 
Śremu. Wprowadziły do 6-osobowe
go finału 
zentantkl, 
tynowana 
niła sobie 
Kolejność 
biet była

aż cztery swoje repre- 
a najbardziej z nich ru- 
Skrzypczakówna zapew- 
zwycięstwo w zawodach.
miejsc we florecie ko- 
następująca: 1. Skrzyp-

czak (Śrem) — 4 zw., 2. Wawrzy­
niak (Warta) — 3 żw., 3. Taciak 
(Śrem) — 3 zw., 4. Bartecka (Śrem) 
— 3 zw., 5. Krauze (Warta) — 2 
zw., 6. Kuszel (Śrem) — 0 zw.

We florecie 
cie stanęło aż 
serwowaliśmy 
mierzy Warty

chłopców (na star- 
29 zawodników) ob- 
zaciętą walkę szer- 
i Zagłębia Konin.

Zwycięsko wyszli z niej, poznania­
cy dzięki bardzo dobrej dyspozy­
cji Ciesielczyka, który w finale 
nie poniósł żadnej porażki. Oto 
kolejność zawodników w tej bro­
ni: 1. Ciesielczyk (Warta) — 7 zw.,

łowicz (Zagłębie) — 4 zw. 5. P. Łu 
czak (Zagłębie) — 3 zw., 6. Kniat 
(Warta) — 3 zw.

W szabli (startowało 19 zawod­
ników) od dłuższego czasu zary­
sował się prymat reprezentantów 
Zagłębia. I tym razem wygrali oni 
rywalizację z pozostałymi konku­
rentami, zajmując 5 czołowych lo­
kat. Zwyciężył Cygan po wygra­
niu w barażu 5:3 z Cyprysiakiem 
(obydwaj w finale po 4 zw., 3. Koz 
łowicz — 3 zw., 4. A. Ratajczyk — 
3 zw., 5. J. Ratajczyk — 1 zw., 6. 
Kniat (Warta) — 0 zw.

Z niepokojem oglądaliśmy zma­
gania szpadzistów, których do tur 
nieju przystąpiło zaledwie sześciu! 
Warta wystawiła 3 swoich repre­
zentantów, AZS — dwóch, a Śrem 
— jednego. Jeżeli w turnieju indy­
widualnym startuje tylko 6 zawod­
ników, to jak w takiej sytuacji roz 
grywać turniej drużynowy? A 
jeszcze nie tak dawno szpada na­
leżała do silniejszych broni nasze 
go okręgu. We wczorajszych zawo­
dach zwyciężył Przybylski (AZS), 
pokonując w walkach barażowych: 
Mikołajskiego (Warta) 5:4 i Frącko 
wiaka (Śrem) 5:3. Drugie miejsce 
zajął Mikołajski, a trzecie Frącko­
wiak (cała trójka w finale c •? tos- 
!a po 4 zwycięstwa). Dalsze miej­
sca zajęli: 4. Swięch (Warta) — 2 
zw., 5. Przybył (Warta) — 1 zw., 
6. Szatkowski (AZS) — 0 zw. (wił)

(wspólnie z Fredem Mc Naire) 
nigdy nie był kontuzjowany. 
I właśnie w tym porcie i znanym 
kąpielisku położonym nad Kana­
łem La Manche radość ze zwycię­
stwa została nieoczekiwanie zakłó 
eona. Czym? Kontuzją, konkretnie 
obtarciem dużego palca lewej no­
gi. W następnym turnieju w Ham 
burgu Fibak odpadl we wczesnej 
jego fazie, gdyż nie mógł biegać. 
Palec ropiał, trzeba było dokonać 
zabiegu. Fibak przebywał w Po­
znaniu tylko przez 4 dni i potem

Znacznie wcześniej ułożony plan 
wspólnych startów Fibaka i Meile 
ra zakładał, że nie wezmą oni u- 
działu w jednym z trzech najwy­
żej punktowanych w „Grand 
Prix” turnieju — Wimbledonie. 
Trawiasta nawierzchnia im nie 
odpowiada, musieliby dłużej przed 
tern na niej trenować, a i to da­
wało nikłą gwarancję sukcesu. 
Ale znowu rozpoczęły się nalega­
nia, nie tylko organizatorów tur­
nieju, ale także opinii publicznej 
w kraju, dziennikarzy. „Jak to 
ty — deblowy mistrz świata — nie 
wystartujesz w Wimbledonie? 
Przecież wypada tam grać”. 
No i zagrał, mimo, że wcześniej 
nie był do turnieju zgłoszony. 
Sławy mu ten start nie przyspo­
rzył.

A potem były jeszcze zupeł­
nie nieudane występy w tur­
niejach w Baastad w Szwecji 
oraz w Hilversium w Holandii. 
Fibak czuł się prawie zupeł­
nie załamany, przegrywał na­
wet z trzeciorzędnymi prze­
ciwnikami., Niepotrzebne za­
kłócenie terminarza startów,

Stella nowym liderem

Dwie wygrane 
polskich bokserów

W Atenach zakończył się mię­
dzynarodowy turniej bokserski w 
którym startowało 50 pięściarzy z 
RFN, .Belgii, Holandii, Danii, Hisz 
panii, Grecji i Polski. Spośród 6 
naszych bokserów, trzech walczy
ło finale turnieju. Dwóch z

kontuzje zjawisko, z któ-

Piłka nożna
L LIGA

Arka — Wisła 1:0
Lech — Szombierki 1:2
Legia — Widzew 4:1
LKS — Odra 3:1
Pogoń — Górnik 3:0
ROW Rybnik — Ruch 4:2
GKS Tychy — Stal 1:2
Zagłębie — Śląsk 2:1

1. Zagłębie 6 9:3 7:4
2. Odra 6 8:4 10:5
3. ŁKS 6 8:4 9:5
4. Śląsk 6 8:4 8:5
5. Pogoń 6 7:5 10:8'
6. Legia 6 7:5 9:8
7. Stal 6 7:5 7:6
8. Ruch 6 7:5 9:9
9. Wisła 6 6:6 11:8

10. Szombierki 6 6:6 10:10
11. Arka 6 5:7 3:7
12. ROW Rybnik 6 4:8 10:11
13. Widzew 6 4:8 10:13
14. GKS Tychy 6 4:8 7:11
15. Górnik 6 4:8 6:10
16. Lech 6 2:10 3:9

II LIGA — PÓŁNOC

Olimpia Elb. — Jagiellonia 1:0
Arkonia — Lechia 4:2
Concordia — Gwardia Warszawa 0:0
Polonia Byd. — Avia 3:1
Motor — Zawisza 1:0
Bałtyk — Gwardia Kosz. 3:2
Zagłębie Wałb — Ursus 4:1
Stoczniowiec — Olimpia P-ń 0:1

1. Motor 5 9:1 8 2
2. Olimpia Elbląg 5 8:2 7:0
3. Zagłębie Wałb. 5 7:3 12:5
4. Jagiellonia 5 7:3 9:4 y
5. Bałtyk 5 7:3 8:6
6. Zawisza 5 6:4 4:1
7. Lechia 5 5:5 7:6
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wyjechał do Duesseldorfu i 
ża.

Tymczasem kontuzja 
znać o sobie w Paryżu,

Pary-

dała 
gdzie

rym nie umiał ,sobie poradzić, 
złe samopoczucie ogólne oto 
przyczyny wyraźnego kryzysu 
jaki poznański tenisista prze­
chodził w czerwcu i lipcu bie 
żącego roku, (cdn)

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Kolejnym, już trzecim, liderem 
I ligi hokeja na trawie została 
gnieźnieńska Stella. Potrafiła ona 
pokonać u siebie dobrze przygo­
towany do sezonu katowicki AZS 
1:0 i zremisować z mistrzem Pol-
ski Wartą 0:0. Dotychczasowy
przodownik LKS Rogowo spadł na 
V miejsce po porażkach na wyjeż 
dzie w Gnieźnie ze Spartą 1:2 i w 
Poznaniu z Lechem 4:6 (2:2). W 
tym ostatnim pojedynku wicemi­
strz Polski, który do wczoraj nie 
spisywał się najlepiej pokonał 
LKS po wyrównanej walce. Przed 
meczem Lecha odbyło się pożeg­
nanie dwóch zasłużonych zawod­
ników kolejarskiego klubu, a dzi-

nich — Zygmunt Pacuszka i Wie 
sław Niemkiewicz odnieśli zwycię 
stwa.

Pacuszka pokonał na punkty w 
wadze lekkopółśredniej George 
Agrimanakisa (Grecja), a Niem­
kiewicz w wadze lekkcśredniej 
zwyciężył na punkty Antonio 
Saeza (Hiszpania). Porażki, doznał 
w wadze średniej, już w drugim
starciu, 
ciarzem

Tenis

siaj działaczy PZHT Bogdana
Matuszewskiego i Jerzego Białec 
kiego. Dzień wcześniej lechici w 
spotkaniu stojącym na niezłym po 
ziomie zremisowali z beniamin-
kieni I ligi Startem Gniezno
0:0. Najlepszym na boisku był 
bramkarz gości , Grzegorz Bana­
szak.,

Niepokoi nadal passa porażek 
Polonii — rewelacji ubiegłego se­
zonu. Sredzianie nie zdobyli jesz­
cze ani jednego punktu! Nato­
miast odrabia zaległości Poczto­
wiec i po dwóch zwycięstwach na 
Śląsku już awansował na czwar­
tą pozycję. (ad)

Janusz Janowski z pięś- 
RFN Ralfem Shafferem. 

PAP

Turniej w Katowicach 
zakończony

już, już wydawało się, iż Fi­
bak znowu wygrywać będzie 
z najlepszymi na kortach Ro­
land Garros. Przegrał z dosko 
nałym Amerykaninem Dib- 
bsem po wyrównanej walce w 
czterech setach. Ale już wów­
czas kontuzja się odnowiła. 
Powrót do kraju, wyjazd do 
Krakowa, na mecz Olimpii w 
drużynowych mistrzostwach 
Polski z Zagłębiem Wałbrzych. 
Szkoleniowcy, koledzy mówili 
mu: musisz pojechać to jest 

nasze najważniejsze spotkanie?
Czy mógł odmówić ich proś­
bom?

FATALNA PASSA
Przypadek sprawił, że w 

Krakowie Fibak się przeziębił. 
Mimo że czuł się fatalnie, po­
jechał na turnieg do Berlina 
Zachodniego. Dlaczego? Fibak 
jest wschodzącą gwiazdą świa 
towego tenisa. Stać go na nie-

WYNIKI •TABELE® WYNIKI
8. Olimpia P-ń
9. Arkonia

10. Avia Świdnik
11.
12.
13.
14.
15.
16.

Ursus x
Polonia Bdg. 
Stoczniowiec 
Concordia Piotrków 
Gwardia Koszalin 
Gwardia W-wa

5 
5
5
5
5

5:5
5:5
4:6
3:7
3:7

5 '3:7
5
5
5

3:7
3:7
2:8

7:7 
9:10
5:9 
4:6 
4:7
2:6
4:9 
4:10

Warta Śrem — Start
Olimpia II — Lech II 1:2
Stella — Polonia Nowy Tomyśl 1:0
Orkan Galowo

Dyskobolia
przełożony na 21. 11.

— Polonia Środa 
0:1 

Admira - Teletra
76.

II LIGA — POŁUDNIE

Małapanew — Star 
Urania — Siarka 
Piast — Górnik Wałb 
GKS Katowice — Stal Rzeszów 
Unia Tarnów — Polonia Bytom 
Hutnik — BKS Bielsko 
Wisłoka — Moto-Jelcz 
Stał Stalowa Wola — Sparta

3:1

2:1
1:0
1:2 
2:1 
0:1
2:0

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VII

Sparta — Grunwald P-ń 
Flota — Warta 
Dąb — Świt
Noteć — Grunwald Choszczno
Stilon — Polonia Leszno
Stal Stocznia — Stoczniowiec
Polonia P-ń — Mieszko
1. Stilon <
2. Stal Stocznia •
3. Warta
4. Mieszko •
5. Dąb
6. Świt <
7. Grunwald P-ń
8. Sparta ■
9. Polonia Leszno

10. Flota
ll.Grunwald Ch. -
12. Noteć •
13. Polonia P-ń •
14. Stoczniowiec

4 
4
4
4
4

4
4
4
4

4
4
4

7:1

5:3 
5:3 
4:4 
4:4 
4:4
4:4 
4:4 
3:5 
3:5 
2:6
2:6 
2:6

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Przemysław — Posnania 
Budowlani — Zjednoczeni

1.
2.
3.

Warta Śrem 
Lech II 
Posnania 
Budowlani P-ń

5. Olimpia II
6. Polonia Środa
7.
8.
9.

10.

12.

4 6:2
4 5:3

14:3

Start Pobiedziska
Orkan Galowo 
Stella Gniezno

4
4
4
4

' 4
4
4

Polonia N. Tomyśl 4 
Zjednoczeni Września 

4 
Dyskobolia Grodzisk

5:3
5:3
5:3
5:3 
4:4 
4:4
4:4 
3:5

•3:5

Szczęście trwało trzy minuty
Dokończenie ze str. 1

Obecny duet trenerski Lecha pa­
mięta z autopsji tamte lata. Tym 
razem rzeczywistość jest zupełnie 
inna, a wczoraj Szombierki potra­
fiły nawet odczarować poznańskie 
boisko, wygrywając 2:1.

Końcowy wynik, który uważamy 
za sprawiedliwy, był mimo wszyst­
ko zaskoczeniem dla sporej grupy 
kibiców. Po ostatnich niepowodze­
niach wydawało się, że wreszcie 
tym razem lechici wygrają mecz. 
Rozpoczęli spotkanie z niebywa­
łym impetem. Podobać się mogła 
w pierwszych 20 minutach nie tyl­
ko ich wola walki, co przede wszy 
stkim gra. Naprawdę dobra, cie­
kawa, efektowna. W tym okresie 
oglądaliśmy sporo celnych strza­
łów i szybkich składnych akcji. 
Już w 1 min. dość udanie debiu­
tujący w drużynie Grobelny świet­
nie podał do Kasalika, po strzale

4. Pocztowiec
5. LKS Rogowo
6. Lech
7. Sparta
8. Start
9. AZS

10. Górnik ,
11. Pomorzanin
12. Polonia

Żużel

2:2
0:0
2:3
2:3
6:0

13.
14.

Admira-Teletra
Przemysław P-ń

Hokej na trawie
1:2

15:2
10:1
3:2

8:7

4:4 
7:12

6:10 
4:8
2:6
3:11

2:4
3:9

I LIGA

Górnik — Pocztowiec 
Siemianowiczanka —

3
3
4

2:4 
2:4 
1:7

Sparta — LKS Rogowo 
Górnik — Polonia 
Sparta — Start

11:8
5:3
8:7
3:6
5:4
8:10

0:2
Polonia

2:1
4:0

Siemianowiczanka — Pocztowiec

Lech — Start
Lech — LKS Rogowo 
Stella — AZS 
Stella — Warta 
Pomorzanin — Warta 
Pomorzanin — AZS

1. Stella
2. Warta
3. Siemianowiczanka

5
5
5

8:2
7:3
6:4

I LIGA

1:3 
0:0 
6:4 
1:0 
0:0 
4:6 
1:1

7:1 
15:8

9:5

5
5
5
5
5
5
5
5
5

6:4
6:4
6:4
6:4
5:5
4:6
3:7
3:7
0:10

10:9
9:8
4:6
7:4
6:7
5:8
6:11 
4:18

którego piłka przeleciała tuż obok 
bramki. Chwilę później ten sam 
zawodnik celnie strzelił po dośrod- 
kowaniu Barczaka. W 8 min. głów­
kował Justek. Piłka trafiła w po­
przeczkę, a dobitkę Chojnackiego 
obronił Mika. Wreszcie w 14 min. 
poznańscy kibice doczekali się 
pierwszej w tym sezonie bramki. 
Zdobył ją Kasalik, przy dość bier­
nej postawie obrony i bramkarza 
gości. Oczekiwano, że kolejarze 
strzelać będą następne gole, a tym 
czasem Nagiel głową umieścił pił­
kę w siatce, choć Stępczak mógł 
mu przeszkodzić.

Po utracie bramki gospodarze zu 
pełnie potracili główy. Spokojna, 
wolna gra bytomian wytrąciła ich 
z rytmu. Znikł gdzieś atak, drugiej 
linii prawie w ogóle nie widzieliś­
my. Natomiast skazani przed me­
czem „na porażkę” bytomianie 
poczynali sobie coraz śmielej. Ich 
akcje były interesujące i niemal 
zawsze groźne. Dwukrotnie Nagiel 
znalazł się w sytuacji sam na sam 
z Turkiem. Pierwszy pojedynek 
bramkarz Lecha wygrał, drugi 
przegrał, co okazało się równo­
znaczne z utratą obydwóch punk­
tów. Najlepsi w Szombierkach to: 
Mika, Wojtowicz i Bykowski, a 
przede wszystkim niezmiernie ruch 
liwy Grzywaczewski.

Trudno w tej chwili wyrokować, 
czym skończy się obecna Sytuacja 
Lecha. W drużynie gra aż czterech 
nowych zawodników. To wiele, ale 
przecież żaden nie jest nowicju­
szem. Najgorsze zaś jest to, że 
wprawdzie na boisku oglądamy 11 
zawodników, a zespołu nadal nie 
ma. Jak długo jeszcze?

Rozgrywane na kortach Baildo- 
nu w Katowicach XXXI Między­
narodowe Mistrzostwa Polski w 
tenisie dobiegły końca. Ostatnie 
go dnia zawodów rozdzielono ty­
tuły w grze pojedynczej mężczyzn 
oraz deblu. Tytuł w singlu zdo­
był Pavel Sevcik bez walki. Jego 
przeciwnik i rodak Pavel Sloz.il 
w półfinałowym spotkaniu z An­
drzejem Wiśniewskim skręcił bo­
leśnie nogę i nie mógł stanąć na 
korcie.

W pojedynku o 3 miejsce zmie­
rzyli się Tadeusz Nowicki i An­
drzej Wiśniewski. Bardziej do­
świadczony Nowicki wygrał w 
trzech setach 6:1, 3:6, 6:2. W ostat 
nim finale tegorocznych mi­
strzostw — deblu mężczyzn 
zmierzyli się Thomas ' Em- 
mrich i Thomas Arnold (NRD) z 
parą polską Tadeusz Nowicki — 
Henryk Drzymalski. Po wyrów­
nanej prawie 3-godzinnej walce 
lepsi okazali się tenisiści NRD 
7:6, 4:6, 6:3, 2:6, 6:3. (PAP)

Tenisowe
mistrzostwa USA

W niedzielę w Forest Hills roz 
grywane były finały tenisowych,
międzynarodowych mistrzostw
USA. W pierwszym finale — grze 
podwójnej mężczyzn Marty Rie-
ssen 
dia) 
Paul 
6:4.

(USA) i Tom Okker (Holan- 
zwyciężyli parę australijską 
Kronk i Cliff Letcher 6:4,

Następnie rozegrano grę finało 
wą w mikście. Tytuł mistrzowski 
zdobyła para amerykańsko-austra
lijska Billie Jan King Phil
Dent. Pokonali oni parę Betty Sto
ve (Holandia) Frew McMillan
(RPA) 3:6, 6:2, 7:5.

Amerykanka Chris Evert 
czyła tytuł mistrzyni USA 
wając w finale z Evonne 
gong (Australia) 6:3, 6:0.

wywal 
wygry 
Goola-

Po tych finałach rozpoczęli grę 
Jimmy Connors oraz Bjorn Bor?, 
która zakończyła się w późnych 
godzinach nocnych. (PAP)

5:8

7:8 
2:3 
5:13

51:41
60:35
59:37

Włókniarz — Sparta 
Unia L. — Polonia 
Stal Gorzów — Falubaz

6:6

ROW — Wybrzeże
Kolejarz — Stal Toruń

51:44
65:30

1. Stal Gorzów 14 21: 7 +119
2. Włókniarz 13 18: 8 +134
3. Unia L. 14 15:13 + 36
4. Kolejarz 14 14:14 + 17
5. Stal Toruń 13 14:12 — 17
6. Polonia Bdg. 14 12:16 + 9
7. ROW Rybnik 14 12:16 — 87
8. Sparta 14 10:18 + 30
9. Wybrzeże 14 10:18 — 88

10. Falubaz 14 10:18 —153

PO MECZU POWIEDZIELI:

Trener Szombierek Jan Boroń — 
Celowo zwalnialiśmy grę, nasta­
wiając się na kontrataki. To nasze 
jedno z pierwszych zwycięstw na

S. Gusejnow pierwszy 
w Wyścigu Przyjaźni
W Hradec Kralove zakończył 

się w niedzielę V międzynarodowy 
kolarski „Wyścig Przyjaźni” Wro­
cław — Hradec Kralove. Zwycięż 
cą wyścigu został reprezentant 
moskiewskiego Dynamo Said Gu­
sejnow wyprzedzając o 25 sek. 
swego rodaka Algimantasa Guse- 
wiciusa i o 2.29 zawodnika wro­
cławskiego Dolmelu . Ireneusza 
Walczaka. (PAP)

wyjeździć. Wyróżniam Szom-

Rugby
LIGA

Polonia P-ń — AZS W-wa 
Budowlani Lublin —

3:13

Skra W-wa 3:6
Budowlani Łódź —

Ogniwo Sopot
Lechia Gdańsk — Posnania

1. Budowlani Łódź
2. AZS W-wa
3. Polonia P-ń
4. Lechia Gdańsk
5. Skra W-wa
6. Posnania
7. Budowlani Lublin
8. Ogniwo Sopot

3
3
3
3
3
3
3
3

7

7
7
5
3
3

15:6
16:4

50:29 
72:23 
67:25 
39:23 
32:30 
39:49
19:64 
12:87

bierkach: Mikę, który zrehabilito­
wał się za poprzedni nieudany wy­
stęp z ROW-em, Wojtowicza — 
dobrze sobie radził z Chojnackim, 
Mierzwiaka i Grzywaczewskiego, 
a w Lechu do przerwy — Barcza­
ka, Justka i Kasalika.

Sędzia Jan Łazowski: Przez 
pierwsze pół godziny oglądaliśmy 
dobrą grę. Potem Lech „spuchł”. 
Szombierki to zespół dobry tech­
nicznie, a najlepszy był „mały” 
Grzywaczewski. Podobali mi się 
także Bykowski i Nagiel.

Trener Mieczysław Chudziak: 
Przez 15—20 minut Lech grał do­
brze. Można było strzelić wówczas 
nawet kilka bramek. Potem pano­
wała już bezładna kopanina. Fa­
talnie jest, ze skutecznością. W II

Szwecja wygrała z 0®
Dokończenie ze str. 1

Spotkania te zakończyły rywa-
lizację w grupie, 
bela:
1. Kanada
2. CSRS

Oto końcowa ta*

9:1
7:3

22—6

3.
4.
5.
6.

ZSRR 
Szwecja 
USA 
Finlandia
Dwie najlepsze

Kanada i CSRS

3:7
2:8 

drużyny,

23—14
16—18
14—21
16—12 

a więc
stoczą dodatko-

połowie żaden ze strzałów 
nie był celny. Szombierki 
wzmocnioną defensywą i 
nie zwalniały grę. (A.K.)

Icchitów 
grały ze 
umiejęt-

we mecze o zwycięstwo w „Cana- 
da-Cup”. Pierwszy z kich odbę­
dzie się w poniedziałek w nocy, 
drugi w środę. Gdyby w tych po­
jedynkach drużyny podzieliły się 
punktami, rozegrany zostanie jesz 
cze jeden decydujący mecz (w 
piątek). (PAP)

9

Sloz.il

